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Niewyjaśniona sytuatia na Dalekim Wschodzie

Koncentracja wojsk chińskich
Japonia usiłuje porozumieć się z lokalnymi władzami Chin

Naprężona syuacja w Chinach 
północnych, która po wczorajszej 
walce artyleryjskiej zdawała się 
giozić wybuchem wielkiej bitwy, 
Uległa dziś lekkiemu załagodze
niu. W środę o godz. 11-ej ^czas 
miejscowy) w Pekinie zawarto 
między sztabami wojsk chińskich 
i japońskich porozumienie. 37 dy
wizja chińska pod dowództwem 
gen. Fengsziana została wycotana 
z Lukucziao i Papaoszanu i zastą
piona przez korpus „ochrony po
koju" pod dowództwem gen. 
Szichjuszana. Ewakuacja 37 dy
w izji rozpoczęła się we wczesnych 
godzinach rannych i ma być za
kończona w południe. Ewakuację 
kontroluje mieszana komisja ja
pońsko - chińska.

Mimo porozumienia sztabów, ja 
pońskie koła polityczne nie Kryją 
swych obaw , że zbliżanie się 
wojsk Rządu nankińskiego do pro 
wincji Hopei stw arza niebezpie
czeństwo dalszych powikłań.

Wczoraj popołudniu japońskie 
samoloty przeleciały nad Pekinem, 
kierując się na północ i zachód, 
prawdopodobnie, celem kontrolo
wania ewakuacji 37 dywizji chiń
skiej i posuwania się armi' Rządu 
nankińskego na północ.

NOWE WARUNKI JAPONII.

Minister spr. zagr. Japonii Hi- 
rota odbył konferncję z ambasa
dorem chińskim, któremu oświad
czył, że Rząd japoński uważa za 
konieczne, aby zatarg północno- 
chiński był załatwiony. Rząd nan- 
Łiński, zdaniem min. Hiroty, oowi 
nien wywrzeć swój wpływ na lo
kalne władze chińskie, aby prze
strzegały one sumiennie zawarte
go wczoraj porozumienia Min 
Hirota kładł nacisk na zaprzestać 

wystąpien przeciwjapońskich 
i oświadczył, że wy-

nie
w  Chinach 
słanie wojsk

ży również za akt wrogi wobec 
Japonii.
NIEBEZPIECZEŃSTWO ZBROJ
NEGO z a t a r g u  NIE MINĘŁO.

Agencja Dornei donosi, iż wia
domości, nadchodzące z Chin 
świadczą, iż pomimo lekkiego od
prężenia w ciągu ostatnsch 24-ch 
godzin należy się liczyć z niebez
pieczeństwem zbrojnego zatargu.

Marsz. Czang - Kai - Szek przy
był wczoraj samolotom do Nanki- 
nu. Pod jego przewodnictwem od 
było c,ę nadzwyczajne posiedze
nie rady wojennej. Zdecydowano, 
jak zapewnia ag. Domei, wzmoc
nić przygotowania wojskowe prze 
clw Japonii, "Ustawić oddziały 
wojskowe na stopie wojennej i po 
djąć akcje dypl°matvczną u Rzą
dów St. Zjedn., Wielkiej Brytanii 
i Związku Sotarl&kitegp.

A. DomeJ oblicza, że liczba  
w ojsk chińskich w  prow incji H o 
pei wynosi ćw ierć m iliona.

350 w ojskow ych sam olotów  
chińskich skoncentrowano w  L o . 
jang i SuchOw. W  tej liczbie są 
ciezkie sa.molotv bombardujące 
NANKIN NIE ZGODZIŁ SIĘ NA 

LOKALNE ROKOWANIA.
Ze źródeł chińskich donoszą o 

dymisji „ze względu nta stan zdro 
w ia“  CzSng - Czu - Szrnga, człon 
ka rady P°Htycznej prowincji Ho
pei i Czahar, dyrektora kolej Pe
kin - Mukden, który brał udział 
w rokowaniach lokalnych władz 
chińskich i japońskich. Koła chiń
skie tłumaczą ten krok Cz©ng- 
Czu - Sitar.ga, który znany jest ze 
swych sympatii dla Japonii, jako 
niepowodzenie toczących się roko
wań.

Milicja chińska ustawia karabi
ny maszynowe i worki z <rachem 
na d a c h a c h  °raz przed wielu ho
telami i domami.
WOBEC KONFLIKTU JAPOŃ

SKO - CHIŃSKIEGO AMERYKA
NIE BĘDZIE NEUTRALNA.

P r e z y d e n t  Roosevelt oświad-d r Pt, ju ądU nanWńskiego 
QG Chin północnych uważać naie-

Sytuacja gen. Franco
staje s ię  c o r a z  gorsza
Prasa niemiecka przynosi s.ekawe informacje o nowych zarządze

niach gen. Franco, który wobec poważnej sytuacji na froncie po- 
woałł pod broń rocznik 1919, który miał być powołany w przy
szłym roku. , _

Inne zarządzenie postanawia, że od 1 sierpnia na ca jm  o s /arz 
Hiszpanii faszystowskiej dzień spożywania p r*«  ««dn08Ć na obiad 
jednej potrawy (na wzór niemieckiego „Eintopftag-) odbywać się
bedzie nie raz miesięcznie jak dotychczas, le ą  co tydzień. Poza tym 

- - v jjzien bez deseru". Uzy-co tydzień przeprowadzany będzie t. zw. „
skane oszczędności będą przeznaczone na cele szysto .

Bombardowanie
Korespondent Havasa donosi, iż 

wojska rządowe ostrzeliwały w 
ciągu trzech godzin Oviedo.

***
Korespondent Havasa donosi na 

podstawie słów jeńców, jakoby w 
dn. 1 lipca na froncie madryckim 
zabity został dowódca artylerii

i
rz ą d o w e j gen. Aranz. Pociski po
wstańcze paść miały na kwaterę
generała, znajdującą się na wzgó
rzu panującym nad Valdemoril- 
lo Równocześnie zginąć miało 5 
czy 6-ciu oficerów. Potwierdzenia 
tej w ia d o m o ś c i nie otrzymano.

czył wczoraj, iż nie ma bynajmniej 
zamiaru powoływać się w chwili 
obecnej na ustawę o neutralności 
w stosunku do Chin i Japonii.

Sytuacja międzynarodowa Losy
grozi bardzo poważnymi komplikacjami Hansa Wiech,nanna

Mimo oficjalnego optymizmu, 
Rząd bryty jski nie jest najwidocz
n ie j przekonany, te  sytuacja mię
dzynarodowa nie daje powodów  
do obaw . Premier Chamberlain 
zwrócił się do wszystkich człon
ków gabinetu, aby w roku bieżą- 
cym spędzili wakacje w W ielkiej

Po próbie zamachu
na pułk. Koca

śledztwo pierwiastkowe w spra 
wie próby zamachu bombowego 
na pułk. Adama Koca nie zostało 
jeszcze zakończone, nie było więc 
— wbrew oczekiwaniom —  żadne 
go komunikatu urzędowego o wy 
nikaoh śledztwa.

Wiemy tylko, że władze śledcze 
zarządziły szereg rewizyj i  aresz
towań. Wczoraj przeprowadzano 
badania ponowne na samym tere
nie zamachu. Te badania miały 
wyjaśnić ostatecznie kilka szcze
gółów.

Brytanii. M inistrowie, którzy za
mierzali wyjechać zagranicę, zmie 
nia ją obecnie swoje plany i  pozo
stają w kraju. M. in. lord  kanclerz 
Hailsham planował podróż do po
łudniowej Ameryki, lecz wobec 
prośby premiera zrezygnował z 
tego zamiaru. W ten sposób pre
mier pragnie mieć możność zwo
łania w każdej chw ili gabinetu. 
W przyszły piątek parlament bry
ty jsk i rozpoczyna swe trzymie
sięczne ferie letnie, w związku 
z czym premier zaproponować ma 
również, aby poczynione zostały 
odpowiednie zarządzenia, umożli
wiające zwołanie Izb w ciągu lata, 
gdyby wymagała tego sytuacja 
międzynarodowa.

M inister Eden również nie w y
jeżdża z A ng lii i  spędzi wakacje 
na południowym wybrzeżu Anglii, 
by móc w ciągu paru godzin być 
z powrotem w Londynie.

11 miliardów franków
na obronę narodową Franci!

Jak donosi „L e Matin", minister 
Daladier uzyskał od rady mini
strów zgodę na podwyższenie kre

dytów na zbrojenie. Kredyty te na 
r. 1938 sięgać będą niemal 11 mi 
liardów franków.

CieRawa wystawa 
w Bibliotece Polskiej w Paryżu

WmmtiiI
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W  Bibliotece polskiej w Paryżu 
została otwarta niezwykle intere
sująca wystawa pod nazwą: „Fry
deryk Szopen, George Sand i ich
przyjaciele".

Zdjęcie przedstawia malowni
czo położony gmach Biblioteki

Nowe ofiary Alp
Na zdobycie północnego szczytu 

góry Eiger w Szwajcarii, która 
pochłonęła ostatnio wiele ofiar, 
wybrało się dwuch młodych wy
trawnych alpinistów z Salzburga, 
po których zaginął wszelki ślad. 
Liczne ekspedycje austriackie, o- 
raz niemieckie wyruszyły na po
szukiwanie zaginionych..

Polskiej w  Paryżu, według dree- 
v»°rytu Konstantego Brandla.

O uprowadzonym 1 prawdopo
dobnie zamordowanym przez hi
tlerowców działaczu •ocjalłstyet"
nym w Gdańsku, Hansie Wlech- 
manie, zamieszczamy ciekawy ar
tykuł na str. 3-ej. ,

IM iie J io p ii lii"
W  prasie zagranicznej znaleźli

śmy wiadoiucśri o aresztowaniu 
następujących ludzi, o czym — 
zdaje się —  ni a było w  prasie pol
skiej.

Kanner, kierownik generalnej 
dyrekcji przemysłu żelaznego i sta 
Iowego, Glinka, kierownik huty 
Kierczenskiej, Rudnyj, kierownik 
warsztatów Nowomoskwa, Streje, 
kierownik zakładów kauczuku syn 
tetycznego w Jarosławiu, Riabo- 
łow, kierownik państwowych rafi
nerii nafty.

A więc „e lita" przemysłu so
wieckiego.

W  Chabarowsku zaaresztowa
no admirała Wiktorowa, naczel
nego dowódcę floty sowieckiej na 
Oceanie Spokojnym, Piętrowa, do 
wódcę artylerii syberyjskiej i Wo-

Hańskiego, szefa politycznego na
Syberię.

A więc „elita" polityczno-woj
skowa na Syberii.

Dalej: stały sekretarz centralne
go komitetu wykonawczego so
wietów, Akułow, który przed 
dwoma laty obiął stanowisko na
gle zwolnionego Jenukidzego, u- 
stąpił, a na jego miejsce przyszedł 
Gorkin, dotychczasowy przewod
niczący sowietów w Orenburgu.

Dalej donoszą, że najmłodszy 
brat Woroszyłowa 39-letni Ser* 
gjusz, wystąpił z armii i zamierza 
zostać duchownym. Marszałek 
Woroszyłow publicznie wyrzekł 
się brata i oświadczył przy tym, 
że ruch bezbożniczy pracuje źle, 
skoro wydarzają się takie wypad
ki, jak z jego bratem.

Prof. Planck, laureat Nobla
do dymisji

Najznakomitszy fizyk  niemiecki, 
laureat Nobla, uczony o światowej 
sławie, prof. Maks Planck, dostał 
dymisję z urzędu przewodniczącego 
słynnego instytutu naukowego im. 
cesarza Wilhelma. Planck jest ary j- 
czykiem czystej krw i, polityką nie 
zajmował się. Za cóż go u s u n ię to ?

Za to, że został członkiem świeżo 
powstałej papieskiej akademii nauk, 
jednym s członków nie-katolików, 
Planck bowiem jest gorliwym prote
stantem. Planck godnośi tę przyjął, 
ale za to stracił prezesurę instytutu

Selm  i Senat

niemieckiego.
N a  miejsce Plancka przyszeeb. 

Bosch, jeden z lewiatańczyków nie. 
mieckich. Będzie on drugim obok 
Kruppa przewodniczącym instytutu, 
opanowanego —  ja k  z tego w uiat—  
przez ciężki przemysł.

Do kuratorium instytutu wszedł 
książę August Wilhelm, czwarty syn 
Wilhelma, śmieszna figurka, miz
drząca się do hitleryzmu, popularnie 
przezywany Au-wi.

Nauka hitlerowska u> dobrych jest 
rękach!

D w ie  sesje

Nieznany portret Fryderyka Szo 
pena, umieszczony na wystawie.

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
zamknął sesję nadzwyczajną Sej
mu i Senatu w „sprawie wawel
skiej". Jednocześnie p. Prezydent 
Rzeczypospolitej otworzył sesję

nadzwyczajną Sejmu j Senatu w 
sprawie śląskiej.

Podczas tej sesji przedmiotem 
obrad mogą być tylko sprawy, 
związane z wygaśnięciem konwen 
cji śląskiej.



S tr . 2
Konferencte w Łodzi

W alka w łódzkim przemyśle 
włókienniczym o podwyżkę płac 
i skrócenie tygodnia pracy oraz o 
cały szereg ważnych dla robotni
ków postulatów przeciąga się. 
Taktyka fabrykantów  polega na 
zwlekaniu Ę pozornym godzeniu 
się na zmianę podstaw  nowej u- 
mow'y zbiorowej w myśl żądań 
związków zawodowych, z zastrze
żeniem, że o podwyżce płac i skró 
ceniu czasu pracy przemysł mówić 
nie chce i nie może, nie pozwala 
bowiem na to zarówno ciężka sy
tuacja, w jakiej ten przemysł się 
znajduje, jak  również ogólna linia 
gospadarcza Państwa.

Bawi w Łodzi Główny Inspek-! 
tor Pracy, dyr. Klott, który odbył 
już jednostronną konferencję z 
przedstawicielami robotniczych 
związków zawodowych i odbywa 
dalsze konferencje ze związkami 
przemysłowców. Pierwsze, w stęp
ne konferencje są jednostronne, 
„w celu swobodnego omówienia 
stanow iska" jednej i drugiej stro
ny.

W części nakładu podaliśmy już 
rezolucję zgrom adzenia delegatów 
i poborców fabrycznych klasowe
go Związku W łókienniczego. Re
zolucja ta stwierdza, że zebrani

„przyjmują do wiadomości i so
lidaryzują się ze stanowiskiem 
przedstawicieli Związku, zajętym 
na konferencji z przemysłowcami.

Jednocześnie zebrani oświadczy, 
li, że winę za zaostrzenie się zatar
gu w przemyśle włókienniczym po
noszą przemysłowcy, przez ich nie- 
u sten li we stanowisko.

Zebrani domagali się od Rządu 
wywarcia silnego nacisku na prze
mysłowców w celu wyrażenia przez 
nich zgody na udzielenie robotni
kom żądanej podwyżki płac, oraz 
uwzględnienia innych postulatów 
robotniczych bez poddania zatargu 
pod arbitraż".
Delegaci fabryczni postawili 

sprawę jasno i zapowiedzieli, że—
0 ile przemysłowcy nie zmienią 
dotychczasowego stanowiska, w 
spraw ie udzielenia podwyżki płac
1 uwzględnienia innych żądań ro
botniczych, robotnicy zmuszeni bę 
dą zmienić swoje dotychczasowe 
stanowisko w  sprawię polubowne
go załatwienia zatargu i przystą
pić do walki strajkowej.

Spraw a dalszej walki zostanie 
ostatecznie zadecydowana, w za 
leżności od tego, jaki będzie wy
nik konferencji z przemysłowcami 
przy współdziałaniu Głównego In
spektora Pracy, p. Klotta, na po
siedzeniu Kom. W ykonawczego 
Zw. i zebraniu delegatów w dniu 
24 lipca.

P. dyr. Klotta zupełnie wyczer
pująco i dokładnie poinformowano 
na konferencji robotniczych związ

ków zawodowych o sytuacji, a 
tow. Szczerbowski podkreślił z na
ciskiem, że związki na arbitraż nie 
godzą się.

PRZEMYSŁOWCY 
NIE USTĘPUJĄ.

Konferencja jednostronna dyr. 
Klotta z przedstawicielami prze
mysłowców nie dała wyniku. Prze 
mysłowcy kategorycznie odrzucili 
żądanie podwyżek. Kilka kom
promisowych propozycyj dyr. 
Klotta również zostało odrzuco
nych.

W środę insp. Klott poinformo
wał przedstawicieli robotników o 
wyniku konferencji z przemysłow
cami.

O godz. 12 odbyła się wspól
na konferencja przedstawicieli ro
botników i przemysłowców w U- 
rzędzie Wojewódzkim z udziałem 
wojewody Hauke - Nowaka oraz 
dyr. Klotta.

Dyr. Klott stwierdził, że bezpo
średnie rokowania nie dały rezul
tatu, arbitraż zaś robotnicy od
rzucili — pozostaje więc próba sił 
czyli strajk. Rząd stoi jednak na 
stanowisku, że strajk nie jest wska 
zany ze względu na bezpieczeń
stwo publiczne; wobec czego—w 
myśl ustawy o przymusowym roz- 
jemstwie — spraw a zostanie prze
kazana do Komisji Rozjemczej w 
myśl ustawy o komisjach rozjem-

Przegląd prasy
czych, których orzeczenia mają 
moc wiążącą.

Dyr. Klott wezwą? strony do spre 
cyzowania ich stanowisk. P rzed
stawiciele przemysłowców oświad 
czyli, że wobec oświadczenia dyr. 
Klotta i wytworzonej sytuacji, nie 
mają nic do dodania. Natomiast 
tow. W alczak—w imieniu w szyst
kich związków robotniczych — o- 
świadczył, że sytuacja zmusza 
robotników do walki o popra
wę bytu, wobec czego robo
tnicy podtrzymują w pełni swoje 
żądania, w razie zaś ich odrzuce
nia — proklamują strajk.

W sobotę odbędzie się konfe
rencja przedstawicieli wszystkich 
związków. Tegoż dnia odbędzie 
się zebranie delegatów Związku 
klasowego.

Trwała podeatwa 
Ize skóry gtunowj

BERSOSI
OKMA

n ie r o z s ą d n a , n ie m o r a l n a
DZIECINADA.

Przed dwoma dniami cytowali
śmy artykuł konserwatywnego 
„Czasu“, który z całą szczerością 
przyznał, że „dotychczas walka z 
wpływami masońskimi nie była 
rozsądna". „W alka z masonerią— 
pisał „Czas" — stała się nawskroś 
niemoralną". Często chodziło o ce
le osobiste, o zwalczanie przeciw
ników politycznych i t. p.

W tym potępieniu walki z ma
sonerią głos „Czasu" nie jest by
najmniej odosobniony. Bo oto in
ne prawicowre pismo „Merkuryusz 
Polski" pisze dosłownie:

„Powiedzmy sobie otwarcie, że 
cała „walka" z lożą była dotych
czas i  zapewne długo jeszcze po. 
zostanie zwykłą dzieciandą. Wszel
kie wymyślania na lożę, wszelkie 
grube ryby, rządzące działalnoś. 
opisy „tajemnic" masońskich, zna
ków, wstęg, masek, rękawiczek, tru 
pieh czaszek i t. d. tyle zaszkodzą 
loży, co słoniowi kaczy śrut. Nie
bezpieczne dla loży są tylko na 
zwiska. A kto, gdzie, kiedy podjął 
dekonspirowanie nazwisk? Tu i ów
dzie ogłoszono kilka, zgoła niegroź
nych, bo figurujących w kalenda. 
rzaeh masońskich, a prawdziwe 
grube ryby, rządzące działalnoś
cią loży, wciąż są przed oczyma 
ogółu ukryte".
Nie pamiętam, od ilu lat nasze 

prawicowe organy prowadzą w al
kę z masonami. Zużyto górę pa-

Ze fwlata kultury
MISTYFIKACJ A PAM IĘTNI- | 

KÓW SZPIEGOW SKICH  
N iedaw no ukuzał się III  nakład  

słynnej książki angielskiej pt. 
„Śpy“ (S zp ieg), która swego cza
su narobiła w iele hałasu w całej 
A nglii. Autorem  tej książki jest 
niejaki mr. Bernard N ew m an, k tó
ry opow iadał o sw oich powodze
niach w służbie szpiegow skiej pod 
czas w ojny światowej. Z relacji 
jego wynika, że m usiał on być 
chyba największym  szpiegiem  
swoich czasów. Dokoła tej książ
k i powstało m nóstwo sporów, ko
m entarzy i  legend i Newm an w 
krótkim  czasie stał się człow ie
k iem  sławnym . W edług jego wła
snych opowiadań, uratował on ar
m ię angielską od  w ielu  klęsk, wy
dając (przebrany za oficera n ie
m ieckiego na froncie zachodnim ) 
w iele znacznych planów  i instrnk- 
cyj sztabowi angielskiem u. Jeżeli 
w ierzyć jego pam iętnikom , koali
cja zawdzięczała mu wszystkie 
sukcesy. Autor stał się nic tylko  
sławny, ale i bogaty. Rówuocześ- 
nic w ielu ludzi chciało osobiście 
poznać bohatera narodowego. 
W reszcie dotarł do niego reporter 
„D aily Expressu“. Zastał sławne-

Minister Bonnet o sanacji
finansowej Francji

niedzielę poświęcił on na narady, 
których wynikiem było oświadczenie, 
złożone prasie w godzinach popołu
dniowych.

W oświadczeniu tym min-ster 
stwierdza, że sanacja finansów fran
cuskich będzie się odbywała według 
ściśle ustalonego planu. Po doraź
nych posunięciach, przeprowadzo
nych nazajutrz po objęciu stanowi
ska przez ministra Finansów oraz 
po ostatnich dekretach, Które w wy
niku dadzą równowagę budżetu zwy 
czujnego —  przychodzi kolej na ure
gulowanie sprawy wydatków nad
zwyczajnych. Zważywszy, że niemo
żliwą jest rzeczą nałożenie dalszych 
ciężarów na życie gospodarcze i lud
ność — konieczne jest przeprowadzę 
nie oszczędności w wydatkach. Wy- 
siłek finansowy Rządu będzie więc 
zmierzał do równowagi budżetu zwy 
c;.ajnego oraz do ograniczenia wy. 
datków nadzwyczajnych, wyłącznie 
do potrzeb obrony narodowej.

Z kolei minister zapowiedział, że 
poświęci specjalną uwagę papierom 
państwowym, których obecnie niski 
łęurs nie odpowiada poważnym i o z -  

miarom kredytu francuskiego wobec

go autora w osobie m ałego’ oficja
listy w m inisterium  pracy. Wy. 
gląilał na la t około 40, o poczci
wej, uśm iechniętej twarzy i uie-
b iesk ich, krótkowzrocznych o-
czach. Gdy dziennikarz zadał mu 
rozstrzygające pytanie, dotyczące 
jego sławnej książki szpiegów- 
skiej, mr. Newm an odparł, śm ie
jąc się serdecznie: W tej całej h i
storii n ie ma ani słowa prawdy. 
N igdy n ie byłem  żadnym  szpie
giem. W stąpiłem  do arm ii jako  
zwykły szeregowiec, opuszczając 
ją w dwa lata po tym  jako podofi
cer. Od tego czasu jestem  urzęd
n ikiem . W szystkie opisane w m o
jej książce przygody zm yśliłem  
podczas w ycieczki, jaką w czasie 
m ego urlopu letniego odbyłem  w 
A lpy. W czasie długich marszów  
przychodziły m i na m yśl różne, 
niepraw dopodobne h istorie, które 
p iln ie utrwaliłem  na papierze. Po 
tym  uporządkowałem  wszystko 
i dodałem  wątek rom antyczny 
N igdy n ie przypuszczałem , żc kto
kolw iek uwierzy w te bzdury. Je
że li uw ierzyli, dali tylko św iadec
two swej naiwności. Ja chciałem  
zarobić. To wszystko. — Tyle po
w iedział autor. W ybuchł oczyw i
ście skandal, ale to n ie zm niejszy
ło poczytności. N ajlep iej świad
czy o tym  trzeci z kolei nakład tej 
książki, a wydania angielskie są 
poważne.

NOW A KSIĄŻK A ARNO LDA  
ZW EIGA

dem Querido-Verlag w Amstcrda-

£ (((Ił

J
Wobec objawów pesymizmu, które 

wykazywała ostatnio giełda pary 
ska, a przede wszystkim wobec .-pad 
ku zarówno rent, ,ak i franka — mi
nister Finansów Bormet zdecydował

na energiczną kontrakcję. Caląświata. (PAT).

Ostatnio na półkach księgar- 
skich pojaw iła się oddawna zapo
wiadana książka znanego pisarza 
niem ieckiego, przebywającego o- 
becnic na em igracji, Arnolda  
Zweiga, autora słynnej trylogii 
„Spór o sierżanta Griszę". Nowa 
powieść św ietnego powicściopisa- 
rza nosi tytuł „Einsetzung eines 
Koenigs" i wydana została nakła

m ie.
SPA D EK  PO EDGARZE  

WALLACE 
Gdy przed p ięciom a laty słyn

ny fabrykant pow ieści krym inal
nych przeniósł się do w ieczności; 
powszechnie sądzono, że pozosta
w ił w ielką fortunę, o zarobkach  
bowiem  Edgara W allace krążyły 
legendy. Jakież m usiało być roz
czarowanie likw idatorów  spadko
wych gdy z ksiąg pokazało się, że 
zmarły pisarz pozostaw ił 120,000 
funtów... długów. Utworzono n ie
zwłocznie m asę upadłości i po k il
kuletn ich  pracach wypłacono  
wdowie i  dzieciom  W allace‘a aż 
7,000 funtów, które mają do za
w dzięczenia raczej szlachetnym  
w ierzycielom  niż swem u ojcu.

BYŁA SOBIE PEW N A  
STU DEN TK A  

Paryskie wydawnictwo „Les 
Lditcurs dc France" zapow iedzia
ło tłum aczenie z węgierskiego no 
wej książki Jolanty Foldes, laure 
atki m iędzynarodowej nagrody li
terackiej, autorki „Ulicy kota ry- 
bołówcy". Książka ta będzie no
sić w tłum aczeniu francuskim  ty
tuł: „II etait nne lyceenc" —- Była 
sobie pewna liceistka. Książka ta 
ma odznaczać się n iebyw ałym  cy
nizm em .

ODNALEZIONO NIEZNA N Y  
WIERSZ STAROŻYTNEJ POET- 

K I GRECKIEJ 
Jak podaje agencja Reutera z 

Rzym u, dziennikarz w łoski, w spół
pracownik „Po poi o dTtalia", Eva- 
risto Breccia odnalazł z Egipcie, 
nieznany dotychczas poem at, czy 
też m oże tylko urywek dłuższej 
ody greckiej p oetk i Sapho, który 
liczy  18 wierszy. Odkrywca prze
słał go badaczom  starożytnej lite 
ratury greckiej dla przeprowadze
nia dokładnej ekspertyzy.

pieru i morze atram entu po to, by 
po szeregu lat wydać sobie św ia
dectwo braku rozsądku, niemoral- 
ności i dziecinnady. Latami ogłu
piano czytelnika, wytworzono mu 
zamęt w głowie po to, by mu po 
latach powiedzieć, że wszystko ra 
zem nic nie było warte. A prze
cież ci ludzie, którzy te brednie 
czytali, wierzyli w nie, a teraz po- 
wada im się, że to było tumanie
nie.

A któż im teraz uwierzy, że wal
ka, którą teraz zamierzają wszcząć, 
już nie będzie dziecinadą, że bę
dzie moralną i rozsądną? 

d y s k o n t o w a n ie  z a s ł u g .
O tych, którym Polska dostała 

się darmo, już niejednokrotnie 
pisaliśmy. W arto jednak będzie 
poświęcić trochę uwagi i tym, któ
rzy przy minimalnym wkładzie 
ciągną lub chcą ciągnąć z Polski 
lichwiarskie zysk. Na raze „Epo
ka" przytacza następujący cha
rakterystyczny wypadek:

„Niedawno, bo z datą 1937 r. 
jedna z firm naftowych wydała 
wspaniale oprawny album, w któ
rym między wykazami efektów i 
depozytów, figurUi e fotograficzna 
odbitka „legitymacji’ , uprawniają- 
ąej, zdaje się, do większej kwoty 
kartelowej w obecnym układzie sił 
gospodarczych kraju. Jest to od
bitka fotograficzna pokwitowania 
z odbioru pewnej kwoty pieniężnej 
przez Komendę Legionów polskich 
w maju 1916 r. Pod kwitem figu
ruje podpis Józefa Piłsudskiego. Ten 
ktoś, co zdobył się wówczas na 
wielki uczynek ofiarowania kilku 
groszy na rzecz krwawiących sza. 
regów wojska narodowego, nie 
wstydzi się dziś zasługi swojej do
łączyć do bilansu przedsiębiorstwa, 
na którego czele stoi. Nie wstydzi 
się po latach przeszło 20-tu, dys. 
kontować i to

du do wielkiej skarbnicy «ynu na
rodowego. Ba, nie wstydzi Się w 
rozdziale (załączniki do bilans# 
przedsiębiorstwa) wprost reklamo
wać się: „Gdy wybiła godzina wal
ki... wiszyscy moi współpracownicy 
pospieszyli do Legionów, ja zaś,,, 
zostałem... by po skończonej woj
nie mieli do czego wrócić". A wła
ściwie nie o to chodzi, 4e któryś 
tam z wielkich mężów kongregacji 
finansowej nie poszedł do Legio
nów, ale o to, że fakt niepójśda 
do szeregów potrafi dziś podnosić 
do rzędu wielkich zasług... ekono. 
micwnych. I potrafi te zasługi przez 
21 lat z rzędu co dzień na nowo 
sprzedawać. Oto wielka zdolność 
gospodarcza prowodyrów naszego 
życia ekonomicznego'.
O takich nie można powiedzieć, 

że Polska dostała im się darmo, 
ale drogo też za nią nie zapłacili.

X. y. Ł

Częstochowskie
wiĘ?iene p rzeoe łn^n

Do Piotrkowa zostało przewie
zionych 60 więźniów z Częstocho
wy, których przetransportowano 
dlatego, ponieważ dom kamy na 
Zawadzili w Częstochowie był 
przepełniony.

Wyszyński otrzymał 
również order Lenina
Agencja T ass donosi, że proku

ra to r Z. S. S. R. W yszyński od 
znaczony został orderem  Lenina 
za „dokonaną z powodzeniem pra- 
cę w dziedzilnie konsolidacji p ra 

na lichwiarskich wa rewolucyjnego i organów  pro-
warunkach, swego marnego w kła- | kuratury". (PA T).

Jak jest z Gibraltarem?
Rząd angielski broni zarządzeń gen. Franco

Jak już podaliśm y, na ostat
nim  posiedzeniu  angielskiej Iz
by Gm in po licznych in
terpelacjach przedstaw icieli opo
zycji w sprawie ustaw ienia dział 
w pobliżu  Gibraltaru zabrał głos 
podsekretarz stanu M. S. Z. Cram- 
borne i przestrzegł Izbę przed 
wszelką przesadą. Cranborne pro
sił Izbę aby nie w idziała groźby 
dla W. B rytanii we wszystkich za
rządzeniach wydanych przez gen. 
Franco. Cranborne przypom niał, 
że działa te zostały ustawione na 
skutek bom bardowania Algesiras 
przez rządowe okręty i przezna- 
e.en iem  ich było zapobiegnięcie  
powtórzeniu się podobnego incy
dentu. W  wydaniu przez gen. 
Franco tego rodzaju zarządzeń m e  
należy w idzieć n ic dziwnego, z ie
sztą W. B rytania nie postąp1 a
inaczej w analogicznej sytuacji. 
Jakość tych dział jest znacznie mz- 
sza od tvch, które im  m oże prze
ciwstawić W. Brytania, skutkiem  
czego nic reprezentują one zadne- 

niebezpieczeństwa. Oświa cze-

Szeroki srebrny pas
na niebie

Ubiegłej nocy, nad Inowrocła
wiem w stronie południowej uka
zał się na niebie szeroki jasno- 
biały pas o srebrzystym odcieniu. 
Pas ten szerokości metra, a dłu

gości ok. 15 m., po upływie pół g o 
dziny począł blednąc i znikł. Nie
zwykłe to zjawisko trwało około 
trzech kwadransów.

Likwidacja strajku
h o te la r s k i  ago  w  P a ry ż u

gO ______ Ł
nia Cranbornca wywołały Tr we 
protesty wśród opozycji oraz z a - | ł ą  Europę, 
pytanie, czy prawdą jest,

wybrzeżu G ibraltaru zostały usta
w ione 12-calowe działa systemu 
H owitzera. Cranborne zaprzeczył, 
jakoby takie działa znajdowały 
się w pobliżu  tw ierdzy gibraltar- 
skiej i  ośw iadczył, że W .  Brytania  
zastrzega sobie zresztą prawo do
kładnego zbadania tej sprawy w 
chw ili, gdy uzna to za stosowne. 
Oświadczenie to n ie zadow oliło  
przewódcy Labour Party A ttlee, 
który ponow ił zapytanie, czy ba
terie gen. Franco są w m ożności 
kontrolow ania cieśn iny gibraltar- 
skiej. Cranborne od pow iedział, żc  
działa te oczyw iście mogą ostrze
liw ać cieśninę, lecz zdaniem  eks
pertów nie stanowią one żadnej 
groźby m ilitarnej i  w każdej 
ch w ili mogą być przez działa bry
tyjskie unicestw ione. R eprezen
tanci opozycji n ie  w ydali się  hyc  
zadow oleni nawet z tego ośw iad
czenia i Cranborne zakończył swe 
przem ówienie przypom inając, że 
dewizą polityki brytyjsk iej w k on 
flikcie h iszpańskim  jest: zapobie
ganie za wszelką cenę, aby się ten
konflikt n ie r o z p r z e s t r z e n i ł  na e a -

ze na

Bogactwa mineralne
Hiszpanii

W wyniku długotrw ałych na
rad, odbytych w czoraj w pałacu 
Matignon w Paryżu, podpisano o 
godz. I-ej w nocy układ, kładący 
kres strajkow i w przemyśle hote
larskim Paryża. Zgodnie z ukła
dem, czas pracy podzielony zosla 
je aż do dnia 1 listopada na 6 dni. 
Personel, który przystąpił do straj 
ku, będzie ponownie przyjęty do 
pracy, jednakow oż ze względu na 
incydenty, jakie miały miejsce, 
pracodaw cy zastrzegają sobie 
wolną rękę w szczególnych wy
padkach. Pracow nicy, którzy nie 
zostaną przyjęci z powrotem  do 
pracy, umieszczeni zostaną przez

urzędy pośrednictw a z prawem 
pierw szeństw a w innych zakła
dach. (PA T).

Niemcy i Wiochy napadli! H ls-pą- 
nię w celach politycznych, strategics 
nych i gospodarczych. Te ostatnie 
odgrywają w chwili obecnej r0̂  ffłó- 
umą, zarówno bowiem N iernc!>, i ah 
Wiochy, potrzebują dla stvb’ch zbro
jeń surowców, których H lsZPnn%a Po
siada pod dostatkiem.

Następujące cyfry dają pojęcie^ o 
bogactwach mineralnych Hiszpanii:

Sensacja Berlina
Przed paru dniami przybył do 

Berlina dawny prezydent policji 
berlińskiej Grzesmsky. Przed ob
jęciem władzy przez narodowych 
„socjalistów ' zajmodał on pow aż
ne stanowisko w niemieckiej partii 
socjalistycznej. Mimo, iż jest on 
pćłżydem, pozwolono mu przyoyć 
do Rzeszy początkow o tylko na

dw a dni. Następnie na specjalną 
jego prośbę przedłużono mu po
byt na dalsze dw a dni dla zała
tw ienia majątkowych interesów 
prywatnych. Podczas swego po
bytu Grzesinsky inwigilowany pjd 
bardzo bacznie przez policję. Po
byt Grzesinsky‘ego wywołał oczy
wiście sensację w Berlinie.

Rezerwy rudy żelaznej loynoszą 
711 milionów ton , zawierające S.\!i 
milionów ton czystego żelaza. Rezer
wy rudy w M aroku ocenia się na 25 
milionów ton (pod Melillą).

N a obszarach Huelvy, Rio Tinto, 
Tharsis t San Domingo ruda i*3 ' r 
ma przymieszkę manganu.

W prowincji Huelva znajduje się 
ok. 2000 milionów ton rudy siarko- 
miedzianej o zawartości 20 milionów 
ton miedzi.

Pod Kartageną. Malagą, lAnare- 
sem, Jaen i  Penarroya, jest rudą cyn. 
kowa, zawierająca też srebro i mie
szaniną rud cynkowych.

Obszar Almadena jest najbogat
szym w Swieoie źródłem rtęci. Pro
dukcja dotychczasowa wynosiła ok.
ISO tys. ton.

Na północy od Barcelony znajduje 
się potas na przestrzeni 2S kilom•  
trów długości i  10 kim. sserokoim
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Sita Stezwlatfu
W szyscy na ogół w  Polsce 

zgodzili się już n a  to, że „ek s
perym en t"  z ordynacją w ybor
czą do Sejmu i do Senatu  z a 
w iódł. Zawiódł, oczywiście, ty l
ko  tych, k tó rzy  na  niego liczyli. 
W ielkie ruchy  społeczne— ruch 
socjalistyczny, (ruch _ ludowy, 
ruch  „narodow y" —  nie odczu
w ają, jak sądzę, żadnego „za
wodu", poniew aż przewidywa
ły  z góry słusznie, źe będzie a- 
k u ra t tak, a nie inaczej,

„Zaw iedzione" są liczne od
łamy^ daw nego obozu „sanacyj- 
? e *7°  * ^ ruPa „Zarzew ia" o- 
sw iadczyła jasno, w yraźnie, po 
m ęsku:

trudno! nie udało się; trzeba 
to zmienić.

T. zw. naprawa (ta, k tó ra  
spędza sen z pow iek p. St. M a
ckiew iczowi, redak to row i „Sło 
w a") m ówi mniej - w ięcej to sa
mo. I konserw atyści —  też. 
W ięc k tóż  w łaściw ie b ron i , eks 
perym entu" p. S ław ka? Jed en  
P an  Bóg wie! Bodaj, że nie b ro 
ni go nikt. Przynajm niej —  nik! 
n ie b ron i jawnie, z odsłoniętą 
przyłbicą. Ma natom iast „ordy
nacja" p. S ław ka jednego o- 
brońcę; n iezastąpionego; nazy
w a się on:

SIŁA BEZWŁADU.
* *

*
K rytykow ano ten  Sejm o b e 

cny i ten  obecny S enat — sto 
razy; k ry tykow ano złośliw ie i 
pow ażnie; na  serio i dowcipku
ją  c.

K rytykow ała  najczęściej wła 
śnie p rasa  „sanacyjna". Bo by 
ła  w ściekła, że „nie w yszło" 
I  złożyło się tak, że rzadkie 
pochw ały  „sejm ow ania" pp. po 
słów  i senatorów  z w rześnia r. 
1935 p rzeobraziły  się w k ry ty  
kę  najsurow szą.

J a k  brzm iały  pochw ały?
Z estaw iam  w  skrócie: Ach! 

jacy oni odważni! P raw dziw i 
posłow ie! odważyli się —  w y
obraźcie sobie! — przec iw sta

w ić się życzeniom Rządu w 
spraw ie... dek retu  o lasach 
państw ow ych. Cóż to za ko lo
salna odwaga cywilna! Cóż to 
za niezależność; oto parlam ent 
odrodzony!

I t. d., i t. d.
D opiero m y — ludzie opozy

cji —  musieliśmy tłumaczyć, 
że niezależność parlam entu  nie 
polega w cale na tym, by ko
niecznie „robić na złość ‘ R zą
dowi. W  dniu ,w którym  m y —- 
naprzykład, ludowcy i socjali
ści —  będziem y stanowili w ięk 
szość w  parlam encie polskim 
z powszechnego głosowania, —  
nie przyjdzie nikomu z nas do 
głowy „robić na  złość" nasze
mu Rządow i, naw et w drobno 
stkach. D latego to  ową uPO* 
chw ały" stały  się najcięższym 
kam ieniem  potępienia... w brew  
intencjom  chwalących.

konać ściśle wskazania Rady 
Naczelnej Polskiej Partii Socja 
listycznej i wskazania równo
ległe kierownictwa ruchu ludo
wego:

niech każde zgromadzenie, 
niech każde zebranie robotni
ków, chłopów czy pracowników  
umysłowych stawia coraz to 
bardziej stanowczo postulat:

ZMIANY ORDYNACJI WY- 
BORCZEJ;

NOWYCH WYBORÓW, W Y
BORÓW SWOBODNYCH.

I trzeba to robić prędko, bar
dzo prędko.

Czasu mamy przed sobą nie
wiele.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

*

P ozostały  owe .pochwały i 
pozostała  ustaw a o uboju r y 
tualnym , związanym z osobą p. 
P rystorow ej. Na tym koniec.
„Sesja w aw elska" -  jo sp ra 
w a osobna; tu  grały rolę wzglę 
dy uczuciowe których m e  chcę
p lą ta ć  z rozw ażaniam i n im  ej ̂  
szym y. M am v za tem  fak t: nikt 
n ie  twierdzi, że ̂  ordynacja w y
borcza „udała się1'.

D laczego więc ordynacja
trw a nadal?

T ™ SIŁA BEZW ŁA D U .
C avour określił kiedyś tę  

„siłę bezw ładu", jako symbol 
„lenistw a ludzkiego^. _ Jeszcze 
tydzień i jeszcze miesiąc, i je 
szcze rok. Niech tli się za rze 
wie .dopóki pożar nie w ybuch
nie. Gdy pożar już wybuchnie, 
— w tedy  — poniew czasie — 
alarm  i w ielki gwałt.

T rzeba więc przełam ać siłę  
bezwładu. U czyn ić  to  może ty l
ko zbiorowa wola mas pracują
cych Polski. T rzeba w ięc wy-

„Wolne" miasto Gdafish

Los tow. Hansa Wiechmanna
W nocy z 25 na 26 maja 1937 na sprawców brutalnego porwania

roku został aresztowany przez po 
Iicję gdańską tow. Hans Wlech- 
mann, pracownik polskich Kolei 
Państwowych, poseł socjalistycz
ny do gdańskiego Volkstagu. Je
śliby wierzyć gdfcńsidej policji — 
tow. Wiechmamn następnego dnia 
po przesłuchaniu został zwolnio
ny. OD TEGO CZASU WSZELKI 
ŚLAD PO NIM ZAGINĄŁ.

Okoliczności aresztow ania, ta 
jemnicze kom unikaty urzędowe 1 
w ykrętne stanow isko, jakie w 
spraw ie aresztow ania zajęła hitle
row ska „Vorposten“ wskazywały

Refleksie
Międzynarodówka

W  dniach od 29 czerwca do tężny czynnik opinii publicznej
' woli narodu w Anglii; —  to czyn 
nik, decydujący o rządach w kra
jach skandynawskich.

...Male, biedne szanteklcrki, któ
rym si? zdaje, że słońce nie w zej
dzie, jeśli nie zapowiedzą go przed  
t y m ’ swym krzykliw ym  pianiem!

n. t.

Horn wini ślini w l u l i

3 lipca b. r. obradowała w W ar
szawie Rada Generalna M iędzy
narodowej Federacji Związków  
Zawodowych. Fakt ten rozgłosiły 
najpoważniejsze agencje świata, a 
cała niemal prasa Stanów Z jedno
czonych i Europy, zw łaszcza An
glii i Francji, poświęciła mu sze  
reg artykułów.

Tylko polska prasa  — poza o- 
•czy wiście robotniczą — obrady M<ę 
dzynarodówki potraktowała nao- 
gól z  wyniosłą obojętnością, o- 
graniczając się do kilku lakonicz
nych wzmianek, — lub też przyjęła  
je  obelgami.

Fakt obrad przedstawicieli pro
letariatu wszystkich krajów  i de
cyzje międzynarodowej organiza
cji zawodowej uszły uwagi polskiej 

opinii publicznej", przygłuszone 
przez spór wawelski i okrzyki 
„Niech żyle król“I

. . .  -  « t -

i . ;  - a uroczystości nawet dla
uczczenia króla, choćby najbar
dziej serdeczne — są tylko uro
czystościami i aktem dworskiej c-

W  Niemczech istnieje t. zw. 
Trybunał Ludowy, m ający wszel
kie cechy sądu kapturowego. Nie 
wszystkie wyroki tego Trybunału 
są znane i ogłaszane publicznie.

Emigracja socjalistyczna dowie
działa się przed niewielu dniami, 
że Trybunał skazał w  Sztutgartie 
12 czerwca na śmierć jedną ko
bietę i trzech mężczyzn za ich 
przekonania polityczne.

Skazana jest robotnicą Liesel 
Hermann, skazani to robotnicy: 
Steidle, Goeritz i Lowatsch. Pią

mięli w śledztwie podpisać proto- 
kirł, przyznający słuszność oskar
żeniu. Ale na procesie kategorycz
nie zaprzeczali, by byli winni i by 
zarzuty, zaw arte w protokule, by
ły prawdziwe. Na pytanie T rybu
nału, czemu podpisali protokuł, je
den z oskarżonych odpowiedział: 
„Panowie, zrozumielibyście w szy
stko, gdybyście przeżyli to, co 
myśmy przeżyli".

I jeszcze podczas rozprawy, któ 
ra trwała P'§ć dni, katowano pod- 
sądnych. Drugiego dnia oskarżony

ty oskarżony Groetzinger został Steidle zjawił się na rozprawie
skazany na 11 i pół roku wię 
zienia.

Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. W iadomo 
tylko tyle. że akt oskarżenia za
rzucał inmzdradę stanu. Oskarżeni

z obandażowaną głow ą. Gdy prze 
wodniczący zapytał go o przyczy
nę, Steidle odrzekł: „I tak wiado-

Dla „Gazety Polskiej

jp e w czora jszej „G azecie P ol
sk ie j“ zn a leźliśm y następującą  
W zm ian kę p o d  naszym  adresem :

, Dlaczego organ P. P• S. uzależnia 
ustalenie swych poglądów no sprawę 
z a m a c h u  (na pułk. A. Koca — przyp. 
nasz) od wyników śledztwa, dopra
wdy trudno jest pojąć".
Zaszło tu  jak ieś n icporozum ie- 

un w łaśnie nam  „trudno je st 
£ L r .  O CO CHODZI „GAZE

N iechże p p . red a k to rzy  „Gazety 
P olsk ie j“ zechcą zw a ży ć :

że m usim y zaczekać z oceną,Ltydiuaciuiii: i u/wem utvu i om ej u- * » * JL
tyk le ty  —  j nie pow inny zakryć dą- i ak  doszło  do zam achu na p . pu  .

Koca i kto  ten  zam ach organizo- 
na W Y N IK I ŚLE D ZTW A ,

żenią narodów ku żyw ej przyszło  
ści temu, kto chce trzymać rękę na 
pulsie wypadków życia.

A życie to — mimo przemilczę 
nia prasy — stwarza nowe fakty  
i idzie naprzód. W yposażony w 
potężną władzę prezydent Stanów  
Zjednoczonych Ameryki, Roo
sevelt, coraz śmielej dokonywa gię 
bokiej reformy społecznej, opiera
jąc się na milionowych rzeszach  
robotniczych, zorganizowanych  
w związkach zawodowych, które 
właśnie w Warszawie uchwaliły 
przystąpić do M iędzynarodówki i 
zespolić w niej swe wspólne dąże
nia do przebudowy i utrzymania  
pokoju. Zw iązki zawodowe, 
których ważności nie może dopa

mo skąd  się to bierze, pocóż mam trzyć się krótkowzroczna prasa — 
m ów ić?" j t o  jest podstawa Frontu Ludowe-

■ go, rządzącego Francją; — to po 

wał,    ..
to  ch yba  jasne; ty lk o  w  po w ie
ściach krym inalnych  „genialni 
dzien n ikarze“ p o b ija ją  p rze n ik li
w ością i  ,,w ęchem “ sędziów• śled
czych  i  u rzędn ików  p o licy jn ych ;  
w życiu byw a  —  * regu ły  naod- 
w ró t: „genialni dzienn ikarscy w y 
w iadow cy"... przeszkadzają .

O tóż, skoro śledztw o ma ustalić  
nic ty lk o  tożsam ość zam achowca, 
ale i  ŚRO D O W ISKO , z  którego  
on w yszed ł, —  to  jedn ak  m y nasz 
pog ląd  na środow isko, a w ięc i  na 
TŁO  PO LITY C Z N E  zam achu  
M O ŻE M Y sform ułować dop iero  
PO ogłoszeniu  w yn ików  śledztw a.

J a k ież  m ogłoby być inne postę
pow an ie?

D latego TRU D N O  N AM  P O 
JĄĆ, o co ch odzi p p . redaktorom  
„ G azety  P o lsk ie j“. S. K .

posła socjalistycznego i tłumaczy 
ły powszechne zainteresowan/e się 
osobą aresztowanego i zaniepoko
jenie opinii polskiej o los porwa
nego. ód  momentu aresztowania 
rrie mogliśmy się rozstać z myślą, 
że tow. Wiechmann został wywie 
ziony do Niemiec i tam zamordo
wany. Przypuszczenia nasze — 
niestety — są bardzo prawdopo
dobne. Mamy dane, że dokumenty 
osobiste „tajemnicza ręka" złoży
ła na granicy polskiej w Kolib- 
kach, w niedalekiej odległości od 
miejscowego kościółka. Sprawo, 
zrlawca nasz udał się do Oliwy, 
miejsca zamieszkania poeła Wie
chmanna, oraz na miejsce, gdzie 
znaleziono dokumenty zamordowa 
nego.

Oto szczegóły: tow. Wiech- 
mann dnia 25 maja 1937 r. brał 
udział w posiedzeniu frakcji po
słów socjalistycznych, obradują
cej w gmachu gdańskiego Volks
tagu. Do Oliwy wrócił o godzin/e 
23-dej. Na powracającego z Gdań 
ska do Oliwy tow. Wiechmaima 
czekała na dworcu jego żona. 
Przez cały dzień żyła pod wraże
niem, „że coś się stanie", instyn
ktownie przeczuwała zbliżające 
się nieszczęście. Skąd ten niepo
koi, ta obawa o los męża?

życie w Gdańsku pod brutal
nym ter.orem hitlerowskim, to at
mosfera zbiorowej niepewności o 
los ludzi, którzy nie podnoszą rę- 
ki i nie mówią „He/T‘. Brunatne 
koszule hulaja bezkarni:e po uli
cach miasJa. Plutony bojówek hi
tlerowskich urządzają „pokazy" 
uliczne. Codziennie, w pewnych 
odstępach czasu, widzimy brunat
ne koszule na ulicy. Maszerują. U 
boku każdego draba sztylet, a 
spojrzenie ostrzega, że w każdej 
chwili maszerujący hitlerowiec 
„złamie" dyscyplinę partyjną i za
sztyletuje przeciwnika polityczne
go w biały dzień, nia ulicy, i przed 
oknami gmachu w którym wysoki 
Komisarz Ligi Narodów strzeże 
„orawortzątfnośd" Wolnego mia
sta.

Tow. Wlechmann należał do 
przeciwników reżimu nie tylko z 
nazwy, ale z czynnego akcentowa 
n/a swego, zdecydowanie wrogie
go stosunku do hitlerowców i rze 
czywistości gdańskiej. Należał do 
najodważniejszych w grupie po
słów socjalistycznych, a wśród ro 
botników miał mir i poważanie. 
W tym stopniu, w jakim cieszył 
się tow. Wiech mann zaufaniem u 
robotników, w tym samym stop
niu gromadził nienawiść po dru
giej stronie.

Wódz, typu tow. Wi cdi manna, 
o takim znaczeniu i  roli, jaka od
grywał w życiu polityczmvm Gdań 
ska, mógł w tych warunkach 
spodziewać się, że zginie 
śm/ereła bohaterską. Tow. Wiech

mannowa nie mogła — tego dnia 
— uwolnić się od strasznej myśli, 
że to już dzisiaj, dzisiaj, 25-go ma
ja, widzi, jak porywają jej męża, 
siłą pakują do oczekującego im 
uSicy Ke/sersteg auta 1 wywożą w  
nieznane, z którego — poza wie
ścią o morderstwie, niema powro
tu. Od dworca Oliwy, na prawo, 
prowadzi aleja, którą w  najbar
dziej słoneczne dni pokrywają cie
nie liściastych drzew. Zamyka ją 
tunel kolejowy, a za tunelem, ku 
morzu, prowadzi ulica Keiser- 
steg. Tu, pod numerem 28, w willi 
jednopiętrowej mieszkał ąamordo 
wany, tu na skrzyżowaniu uBc cze 
leak) auto i tu nastąpiło „areszto. 
wanie". Nie — to nie było aresz
towanie i steoretypowe przy ta
kich wypadkach powiedzenie wy
wiadowcy... „w imieniu prawa". 
To był bandycki naoad j PORWA
NIE TOW. WIECHMANNA.

Nastąpił okres poszukiwań za 
zaginionym, naszej interwencji i 
interwencji Ligi Narodów.

Dnia 16-go czerwca b. r. tuż nad 
granicą gdańską, w polskich Ko- 
llbkiach, Arma i Otylia Lledtków- 
ny, zamieszkałe na polskiej stro
nie, w Małym Kacku, „przypadko
wo" znajdują dokumenty tow. 
Wiechmanna. W dokumentach —- 
jest także bilet wizytowv jednego 
z naszych fovtarzvszy, wybitnego 
przedstawiciela ZZK.

Szczegół godny uwagi i zapa
miętania.

Liedtkówny są obywatelkami 
polskimi, mieszkają w Polsce, 
pracują jednak w Gdańsku. Z miej 
sca, w którym „znalazły" doku
menty, jest bliżej do posterunku 
policji w Orłowie, aniżeli do Zop- 
pot. Liedtkówny meldują jednak 
o znalezienu dokumentów policji 
w Zoocctach, policja roppotska 
dokumenty przyjmuje 1 zawiada
mia władze polskie o tym fakcie, 
jako że dokumenty zostały znale
zione na polskiej ziemi. Władze 
polskie i gdańskie prowadzą śle
dztwo, dochodzenie trwa, a my 
mamy obawę, że tow. Wiechmann 
już dawno nie żyje. Ostfitni czas, 
by nastąpiły knokS energiczne na
prawdę.

KAZIMIERZ RUSINEK.

„Jesteśmy wszyscy  
żołnierzami Hitlera"

Przewódca Frontu Pracy w 
N iem czech, dr. Ley, przem awiając 
do robotników w K ilon ii, oświad- 
czy ł:

,JVie ma już więcej ludzi cywilnych 
w Niemczech. Jesteśmy wszyscy żoł
nierzami Hitlera''.
To znaczy: Front Pracy prze

kształci się n ied ługo w  Front 
W ojny.

EDWARD BOYE

Jak zdobywano Badajoz?
Głosy prasy pod p ie r w s z y m  wrażeniem

. . .A im  -źaHnpi l i t o -
Dziś zamieszczamy dragi z kolei ar

tykuł Edw. Boye o zdobyciu Badajoz 
przez wojska gen. Franco. Aryknł ten 
jest całością sam w sobie: przedstawia 
głosy prasy, prawicowej, o zdobyciu 
B adajo .. Te głosy są niezmiernie cha
rakterystyczne.

RED.
Cytuję przede wszystkim głosy 

prasy  praw icow ej:
Korespondent „Excelsior" pisze: 
„M iasto przedstawia obraz cał

kowitego zniszczenia. W kilku do
mach, do których mogłem się do
stać, widziałem trupy, leżące w ka
łużach krwi. Pewne dzielnice zo
stały zamienione na kostnice.. Cią
gle przybywają auta ciężarowe 
pełne jeńców, z których wielu nic 
ma więcej, jak  czternaście lat. Tru 
py wrzuca się na te same wozy 
ciężarowe, aby wywozić je na 
cmentarz lub do wspólnych, w p o 
śpiechu wykopanych rowów.

A teraz Emmanuel Bourcier, ko 
respondent „L‘Intransigeant“ : 

„Strach pomyśleć co się stanie, 
Jeżeli pow stańcy odniosą zwycię
stwo (chodziło o Irun). Będzie to 
walka na noże, jak  w Bodajoz, 

gdzie legioniści cudzoziemscy 
chcieli wymordować wszystkich.

Nie można oczekiwać żadnej lito 
ści. M asak ra , rzeź, na którą tru 
dno znaleźć odpowiednie słowo 
w  języku  ludzkim".

Nadciągają patrole, wiodąc 
Jpńców. P° dw óch po trzech, z rę
kami związanymi na plecach. P a 
trzę na młodą dziewczynę, obłą 
kaną z trwogi. Na jej poszarpa- 
nei w zorzyste j sukni widnieją pla 
my krwi. Popychają ją  w kierun
ku grupy jeńców. Krzyczy okrop
nym rozdzierającym głosem sło
wa które mi tłumaczą: „Mam o- 
s iem naście  lat... mam osiemnaś
cie lat". (Jean d‘Esme w L Intra- 
sigeant 27.8).

P o w t a r z a m ,  Bodajoz to małe 
O 40.000 m ie szk ań có w . 15

sierpnia? " i '  w
w alkach  ulicznych, liczba straco
nych wynosiła 1200, 7 sierpnia
, enn W trzy dni później dzienni
karz faszystowskiArturo Portello 
nisał w „Diario de Lisbona", że 
rozstrzelano już 4.000. „Każdemu 
z zatrzymanych obnaża się p ra
we ramię, aby sprawdzić, czy kol- 
ha od fuzji nie pozostawiła odci
sku- Jeżeli tak -  jest to równo

znaczne z natychmiastowym wy
rokiem śmierci".

W  tym miejscu nasuwa się ma
ła analogia. W czasie wojny o 
wyzwolenie Ameryki Południowej 
asturyjskie monstrum Boves ka
zał wymawiać podejrzanym sło
wo „narania" (pomarańcza). Gdy 
ktoś wymówił je z akcentem kre- 
olskim, ginął na miejscu od kuli 
rewolwerowej.

Dn. 17 sierpnia rozstrzelano w 
Badajoz 7-miu szefów republikań 
skich, przy dźwiękach orkiestry
wojskowej, spędziwszy wprzód
na miejsce egzekucji 3000 wi
dzów. Celem widowiska było po
kazać tłumowi ,że generałowie po
wstańczy nie czynią żadnej róż
nicy między przywódcami „Fren- 
te popular" a bezimiennymi ro
botnikami.

Klasycznym dokumentem hańby 
w Badajoz stała się relacja dzien
nikarza amerykańskiego Jay Al
len, umieszczona w „Chicago T ri
bune" i przedrukow ana następnie 
przez anglo - amerykańską prasę 
różnych odcieni politycznych. Ko
respondencja była datow ana z 
Elvas z Portugalii, dn. 28 sierp
nia 1936 r. W yjmuję z niej frag
ment poniższy:

„Z wylotu ulicy San Juan wi
dać masywne zarysy Alkazaru, 
stanowiącego fort. Obrońcy m ia
sta, ustępując piędź po piędzi, 
szukali schronienia w jednej z je

go wież. Spalono ich żywcem.
Przechodzimy obok dużego skle 

pu, który wygląda tak, jak po 
trzęsieniu ziemi. Właściciel nazy
wał się Don Marino — objaśnia 
mnie przewodnik. — Był stronni 
kiem Azany. W czoraj, po egzeku
cji Don Marina, zniszczono jego 
sklep.

Zbliżamy się do śródmieścia, 
gdzie wznosi się piękny gmach 
rządowego gimnazjum i kliniki. 
Oba gmachy zostały wzniesione 
przez republikę. Ich twórcy, archi
tekci i budwniczowie, zginęli roz
strzelani, jako „czerwoni", po
nieważ chcieli bronić swego dzie
ła".
Teraz kierujemy się ku arenie, 
której mury dominują nad żyz
ną doliną rzeki Guadiana. Piękny 
gmach, o czerwonych dachówkach 
i olśniewającej białości murów. On
giś widywałem tutaj słynnego tor
readora, Juana Belmonte, który 
w przeddzień corridy oglądał byki 
przeznaczone do walki. Tego wie
czoru sprowadzono również ofia
ry, przenaczone na uroczystość 
dnia jutrzejszego: mnóstwo bez
bronnych ludzi, powiązanych z so
bą sznurami.

Jeńcy ci byli przeważnie młody
mi ludźmi. Chłopi w niebieskich 
bluzach, robotnicy w  zniszczo
nych ubraniach od pracy! Idą i 
idą bez końca. N azajutrz o czw ar
tej wpędzono ich na arenę, przez

te same drzwi, przez które wcho
dzili z paradą torreadorzy. Za ba
lustradą areny oczekiwały ich 
mitraliezy. Po pierwszej egzekucji 
krew utworzyła jezioro wysokość5 
palca wskazującego. W  ciągu 
12-tu godzin rozstrzelano 1800 
ludzi. Nie myślałem, że 1800 ciał 
może zawierać aż tyle krwi.

Gdy w ciągu corridy byk lub 
nieszczęśliwy koń utracą zbyt w ie
le krwi, służba cyrkowa posypuje 
arenę świeżym piaskiem. Dzisiaj 
w upalne popołudnie czuje się jesz 
cze okropnie mdły zapach krwi.

... Po chwili zatrzymujemy się 
znów na placu. Przygodni moi 
znajomi rozmawiają z Falanglsta- 
mi. W ieczór był niezwykle gorą
cy. I ten zapch, ten zapach! Nie 
chcę i nie mogę go opisywać. 
Służba cyrkowa będzie miała du
żo roboty, zanim przygotuje are
nę do następnej szlachetnej corri
dy. Co się mnie tyczy, to nigdy 
nie pójdę już na corridę. Nigdy 
więcej".

Georges Beaton w „The New 
Statesm an and N ation" (14.XI. 
1936 r.) dodaje: „Słynna masakra 
w Badajoz nie stanowi wcale w y
jątku. Jedynym wyjątkiem było za 
proszenie na egzekucję dziennika
rzy zagranicznych. Gdy pewnego 
dnia, po zakończeniu wojny, za
słona wniesie się ku górze, cały 
św iat dowie się z przerażeniem, 
źe conajmniej połowę miast, m ia

steczek i wsi, które w padły w  rę
ce Franco, spotkał los podobny do 
Badajoz".

W iele pisano i mówiono o ter
rorze „czerwonych". Z Hiszpanii, 
pozostającej j>od w ładzą zbunto
wanych generałów, żaden krzyk 
me przedzierał się na zewnątrz. 
Zajęte przez Franco terytoria obi
to grubymi materacami. W  Hisz
panii „narodowej" nie można mó
wić o terrorze, tylko o masowej 
eksterminacji. Sześć miesięcy 
przed wybuchem pow stania kraj 
w wyborach do Kortezów zgoto
wał klęskę faszystowskiej ideolo
gii. Należy zatym wyrżnąć 
wszystkich lub prawie wszyst
kich. „Nie będę się w ahał roz
strzelać co drugiego H iszpana1' 
— powiedział Franco na począt
ku rebelii do przedstawiciela 
„News-Chronicle" — „Im dłużej 
trwa ta straszliw a w ojna — na
pisał w  „Figaro" H. de Kćrillis — 
im więcej ruin i trupów  groma
dzi — tern lepiej przygotowuje 
miejsce dla germańskich zastęp
ców. W zamian za swą pomoc, 
Hitler chce uczynić z Hiszpanii 
swoją kolonię". Aby to osiągnąć, 
trzeba było zastosować w prak
tyce receptę Goeringa i Luden-
dorffa o „całkowitej 
(„Totaler-Krieg").

w o jn ie '
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W a lk i  o  Madryt
Atak gen. Franco słabnie

MADRYT (PAT). Na odcinku 
Brunete, Quijoum a, Villa Neuva 
dcl Pardillo, gdzie powstańcy o 
dwóch dni prowadzili bardzo oży
wioną akcję, nastąpiło pewne 
uspokojenie. Atak wojsk powstań
czych na Villa Franco del Costel
lo ,według..Havasa, był znacznie 
słabszy i został odparty.

W  prowincji Guadalajara woj
ska rządowe zajęły w kilku miej
scach pozycje powstańcze.

*• ■ ■

BOMBARDOWANIE 
OTWARTYCH MIAST

BARCELONA (PA T). W po
niedziałek wieczorem cztery trój 
motorowce powstańcze bombar
dowały dwukrotnie Tarragonę, 
niszcząc 10 domów i uszkadzając 
30 innych. Samoloty te bombar- 
dov ały następnie miejscowość 
Corubrils, gdzie szkody były o wie
le mniejsze. Dotychczas wydoby
to z pod gruzów w Tarragonie 
zwłoki 45 osób. Rannych jest 
przeszło 100.

W Białogrodzie biją dzwony
Na cerkwiach powiewają czarne chorągwie

BISKUP SIMEON MA 
PĘKNIĘTĄ CZASZKĘ 

Białogród (PAT). Stan zdrowia 
szabackicgo biskupa Simeona, 
przewiezionego po poturbowaniu 
w czasie demonstracji do sanato
rium , jest bardzo poważny z po
wodu pęknięcia czaszki od do
znanego uderzenia.

Z Srabca, miejsca rezydencji 
biskupa Simeona oraz z innych 
prowincjonalnych miejscowości 
nadchodzą niesprawdzone do
tychczas wiadomości o demon
stracjach i  rozruchach na tle 
konkordatu.

(Jak donosiliśmy wczoraj bisku

pa Simeona pobiła policja. — 
Przyp. Red.).

BIAŁUGRDD (PAT) Dyskusja 
nad konkordatem w Skupczynie 
trwa nadal w atmosferze podnie
cenia. Zamknięcie dyskusji i gło
sowanie spodziewane jest w cią
gu najbliższych 2 — 3 dni, jeśli 
obrady potoczą się nieprzerwa
nie. Atmosfera w mieście jest na
dal podniecona. W cerkwiach 
nieustannie b iją w dzwony, na 
budynkach cerkiewnych wywieszo 
no czarne chorągwie na znak ża
łoby, zarządzonej przez prawo
sław ie władze kościelne, z powo
du obrad nad konkordatem.

Daleki Wschód w ogniu

Wszędzie „wrogowie ludu"
W CENTR. KOM. UKR. 

PARTII.
MOSKWA (PAT). W organie 

centralnego komitetu komunistycz 
nej partii Ukrainy „Komunist", jak 
donosi „Prawda“, zostali wykryci 
„wrogowie ludu". Na czele redak
cji zagranicznej stali szpiedzy, a 
redaktor naczelny Popow okazai 
się „szpiegiem trockistowskim" 
Wskazując na szkodniczą akcję 
„wrogów ludu" w „Komuniście". 
„Prawda" przytacza takie fakty, 
jak błąd zecerski w nazwisku L'eni 
na, przeprowadzenie czarnej linii 
przez twarze członków Rządu : 
partii na fotografiach z okazji 
święta sportowego i t. p.

Za ten stan rzeczy „Prawda" 
czyni odpowiedzialnym centralny 
komitet partii ukraińskiej. „Praw 
da" oskarża również centralny ko
mitet komunistycznej partii Ukra - 
ny o działalność „wrogów ludu" 
w radach ukraińskich. Spodzie
wane są atesztowania w ukraiń
skim komitecie partyjnym.

W  TRANSPORTACH  
WODNYCH.

MOSKA (PAT). Rosental, dru 
gi zastępca ludowego komisarza 
transportów' wodnych, został zwoi 
niony z zajmowanego stanowiska. 
Na jego miejsce mianowano Ku 
czerowa. Zaznaczyć należy, iż Ro 
sental nie otrzymał żadnej nowej 
nominacji, co w obecnych warun
kach najczęściej prowadzi do wię
zienia.

W  „GSSOWIACHHIMIE" 
NA BIAŁORUSI.

MOSKWA (PAT). Organ Ossn 
wiachimu" „Na straży" donosi, 
że „nie wszyscy „wrogowie ludir 
z organizacji „Ossowiachimu" na 
Białorusi zostali wykryci i po dziś 
dzień prowadzą swą występną ro
botę". W rejonach litewskim i po- 
łockim oddziały dezynfekcyjne tru 
ją  ludzj i bydło, a następnie tłu
maczą się błędami technicznymi.
NA WYSTAWIE PARYSKIEJ 

KOMPROMITUJĄCE 
FOTOGRAFIE

PARYŻ (PA). W Paryżu kur
sują wielce sensacyjne pogłoski 
na tem at tragicznych losów ko
misarza pawilonu sowieckiego na 
wystawie paryskiej, Iwana Mez-

Ofiara
czarnej śmierci

W podziemiach kopalni „Dę- 
bieńsko" w Czerwionce wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Na 
jednym filarów przywalony żó
łta! głazem górnik Ludwik Wieją.

Odwieziony do szpitala w Knu- 
powie W eja zmarł we wtorek ra- 
po, oe.cracając liczną rodzinę.

CZANG KAI - SZEK 
W  NANKINIE.

Czang - Kai - Szek przybył sa 
molotem do Nankinu z Kuling. 
Wkrótce potym odbyła się konfe 
rencja, w której oprócz Czang- 
Kai - Szeka wzięli udział minister 
wojny i inni członkowie Rządu.

Usiłowania polubownego 
załatwienia konfliktu

TOKIO (PAT). Ag. Domei do
nosi: Pomimo starcia pomiędzy 
wojskami chińskimi a japońskimi, 
w którym brała udział artyleria, 
we wtorek popołudniu nadal były 
czynione w Pekinie i Tientsinie 
wysiłki, zmierzające do polubnow 
nego załatwienia konfliktu. We 
dług informacji otrzymanych z 
Pekinu i Tientsinu rokowania tc 
czynią postępy.

Gen. Czi - Hsue - Yuan członek 
rady politycznej w prowincjach 
Hopei i Czahar odwiedził płk. j a 
pońskiego Imai i oświadczył mu, 
że rada polityczna obu prowincji 
wydała następujące zarządzenia. 
1) postanowiono odwołać stan wo 
jenny w okręgu Pekinu, 2) zdecy
dowano wycofać 37-ą dywizję z: 
stolicy Chin północnych, 3) wdro
żono dyscyplinarne dochodzenie 
przeciwko dowódcy oddziału wojsk

chińskich, odpowiedzialnego za 
incydent z dn. 7 lipca, jaki wyda 
rzył się w Lukucziao.

Ag. Domei wyraża pogląd, iż 
pokojowe załatwienie konfliktu w 
Chinach północnych jest całkowi
cie zależne od stanowiska młod 
szych oficerów i żołnierzy 29-ej 
armii chińskiej a w szczególności 
37-ej dywizji, która bezpośrednio 
była wmieszana w incydent w I.u- 
kuczaiao.

ROKOWANIA PRZY HUKU  
ARMAT.

PEKIN (PAT). Ż kół japoń
skiej armii kwantuńskiej donoszą, 
że w momencie rozpoczęcia bom 
bardowania Wang - Ping, zarzą
dzonego przez gen. Kawabo, przed 
stawiciele armii kwantuńskiej przy
byli do głównej kwatery gen. 
Sung - Cze - Yuana celem prze 
prowadzenia z nim konferencji. Po 
dłuższych pertraktacjach generał 
przyrzekł odwołać zarządzenia woj 
skowe, zagwarantował bezpieczcń 
stwo Japończyków w Pekinie i o- 
biecał znieść w środę stan wojen
ny. Decyzja co do warunków po
kojowych zapadnie później.

Bitwa pod Wang - Ping trwa w 
dalszym ciągu. W Pekinie słychać 
huk armat, który z każdą godziną 
staje się silniejszy.

Styli Mutra U i t  Miff
Ostry atak na Rząd angielski

lauka, b ra ta  Walerego Mezlauka, 
komisarza ciężkiego przemysłu 
i dyrektora zakładów samochodo
wych w Jarosławiu. Iwan Mez- 
lauk, dzięki poparciu swego bra
ta, otrzymał tak wysokie stano
wisko w Paryżu. Przed 10 dniami 
Mezlauk został zawezwany w 
„sprawach służbowych" do Mo
skwy. Od tego czasu wszelki ślad 
po nim zaginął. Jak  mówią w 
Paryżu, został on aresztowany. 
Powody aresztowania m ają być 
nie mniej sensacyjne, a mianowi
cie, oskarżony on został o popie
ranie trockistów przez utrzyma
nie w pawilonie sowieckim kom
promitujących fotografii i portre
tów. Od szeregi, tygodni bowiem 
sensacją dla zwiedzających pawi
lon sowiecki były wspaniałe foto
grafie i portrety, przedstawiające 
Stalina w otoczeniu Tuchaczew- 
skiego i generałów, którzy zostali 
straceni oraz Gamarnika, szefa 
komisariatu politycznego czemo- 
nej armii, który popełnił samo
bójstwo na 4 uni przed rozstrze
laniem generałów sowieckich. Na 
innych pomniejszych fotografiach 
widać było znów Stalina w towa
rzystwie generałów, czy też do
stojników partyjnych, którzy 
obecnie są już w niełasce, bądź 
też zostali urlopowani lub osadze
ni w więzieniu. Zwiedzający pa
wilon sowiecki wyrażali zdziwie
nie, iż powyższe fotografie zosta
ły utrzymane, mimo, iż większość 
osób, reprezentowanych przez 
nie, już dziś zniknęła z tego świa
ta. Widocznie w Moskwńe osądzo
no, że Mezlauk postąpił nietak
townie, trzymając nadal powyż 
sze kompromitujące fotografie 
i portrety i z tego powodu został 
wezwany do Moskwy i prawdopo
dobnie już osadzony w więzie
niu.

217 rozstrzelaiwh 
w 2 miesiące

MOSKWA (PAT). Na wyjaz 
dowej sesji kolegium wojskowego 
najwyższego sądu Z.S.S.R. w Cha 
barowsku, rozpatrywana była no 
wa sprawa 24 członków — wedle 
oficjalnej terminologii — „troć- 
kistowsko - japońskiej terorystycz- 
nej i szpiegowsko - dywersyjnej 
organizacji", działającej na węźle 
Woroszyłow — Ussuryjskiej kolei 
dalekowschodniej. Sąd skazał 
wszystkich oskarżonych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. W y
rok wykonano.

Ogólna, znana dotychczas licz
ba rozstrzelanych w ciągu nieśpd  
na 2 miesięcy na Dalekim Wscho
dzie wynosi 217 osób.

Zaznaczyć należy, że urzędowa 
agencja sowiecka wiadomości o 
wyrokach śmierci na Dalekim 
Wschodzie nie podaje.

Dyskusję w Izbie Lordów nad 
sprawą Palestyny otworzył we wto 
rek przewódca opozycji Labour 
Party  lord Snell, ostro krytyku
jąc taktykę Rządu w związku z 
raportem  komisji królewskiej. 
Lord Snell zarzucił Rządowi, że, 
nie czekając na wypowiedzenie 
się parlam entu w sprawie raportu, 
mającego na celu likwidację do
tychczasowego m andatu i podział 
Palestyny — zgóry przesądził 8y- 
tuację. Lord Snell posunął się tolc 
daleko, że nazwa’, tego rodzaju 
zachowanie się Rządu wohec par
lamentu nieprzyzwoitym. W wy
padkach tak wielkiej wagi, Rząd 
winien — zdaniem lorda Snel- 
la —- najpierw wysłuchać opinii 
parlamentu, a dopiero po tym po
wziąć własną decyzję. Już z tych 
względów raport winien być przez 
parlament odrzucony. Deklaracja 
Balfour‘a i przesłanki w niej za
warte bynajm niej nie zbankruto
wały, natomiast zbankrutowała 
brytyjska administracja mandato
wa, która, jak podkreślił mówca, 
nie potrafiła zorganizować współ
życia i współdziałania Żydów i 
Arabów. Lord Snell podkreślił, że 
administracja brytyjska, pozba
wiając Żydów skutecznych i wy
starczających środków samoobro
ny, nie pozwalając im się uzbroić, 
a równocześnie patrząc przez pal
ce na akcję Arabów, nielegalnie 
uzbrojonych, zachęciła Arabów 
do polityki gwałtu i przymusu 
Jeśli W . Brytania nie potrafi so
bie dać rady z mandatem, który

je j został przez Ligę Narodów po
wierzony. to zdaniem lorda Snel- 
la, nie pozostaje jej nic innego 
jak  zwrócić mandat Lidze Naro
dów i  zrzec się dalszego pełnie
ni funkcji władzy mandatowej.

Przewodniczący komisji lord 
Peel, który odpowiedział na zarzu
ty lorda SneHa, bynajm niej nie 
bronił administracji brytyjskiej 
w Palestynie. Przeciwnie, z prze
mówienia jego wynikało, że uwa
ża on administrację brytyjską w 
Palestynie za nieudolną i w wie
lu wypadkach mało skuteczną. 
Lecz, zdaniem lorda Peela, zało
żenia mandatu same w sobie są 
fałszywe i na ich podstawie nie 
podobna jest zbud wać harm onij
nego współżycia Żydów i Ara
bów. Jedynym przeto rozwiąza
niem jest rozcięcie tego węzła 
gordyjskiego przez stworzenie 
dwóch zupełnie odrębnych orga
nizmów państwowo - narodowych.

Zebranie protestacyjne
w Resursie Obywatelskiej

We w torek  o godz. 18 odbyło się w Re
sursie Obywatelskiej w W arszawie zebra
nie członków szeregu organizacyj. Ze
branie zagaił w iceprezydent stolicy Kul- 
ski, podkreślając powagę chwili, która 
wymaga stanowczego, ale zorganizowa
nego wystąpienia wolnego od nieodpo
w iedzialnej demagogii.

Przew odniczył zebraniu zastępca pre
zesa POW  okręgu stołecznego, p. Tru- 
szewski. Przem ów ienie w ygłosił sen. 
Sieroszewski, podkreślając na wstępie, 
że Sejm w yraził przed chwilą n a j
większy ho łd  pam ięci M arszałka P ił
sudskiego oraz p o tęp ił biskupa Sapiehę 
i  stw ierdził, że sprawa wawelska n ie 
jest załatw iona i wymaga dalszych kro- 
ków ze strony R ządu i społeczeństwa. 
Poruszywszy zagadnienie odpowiedniej 
rew izji konkordatu  zakończył następu
jącym i słow am i: „K iedy zastanawiałem  
się nad wszystkim, co przeżywamy w 
ostatnich tygodniach, ogarnia m nie ja 
kaś mistyczna zgroza. Czuję utkwione 
w sobie szare oczy Kom endanta i  sły
szę Jego surowy głos: „Baczność". Po
tężny duch tego Męża wzywa nas znów 
z za grobu do obrony naszej wolności 
i niezależności w momencie rozterki. 
Na ten  zew możemy jedynie odpowie
dzieć: „Rozkaz Kom endancie".

Z kolei przewodniczący zebrania od
czytał rezolucję, którą uchwalono je 
dnom yślnie przy ogólnym aplauzie.

Bezpośrednio po zakończeniu zebra

nia uczestnicy uform owali pochód, k tó
ry ruszył przed gmach Sejm u i Senatu, 
gdzie oczekiw ał w ysłanej poprzednio 
do pp. m arszałków delegacji.

Delegacja zaś udała  się do m arszał
ków Izb. Przed Sejmem  delegacja zo- 
stała powitana przez posłów i senato
rów członków K lubu Dyskusyjnego, 
którzy w liczbie kilkudziesięciu zgroma
dzili się w hallu  m arszałkow skim . Do 
delegacji przem ów ił w im ieniu  klubu 
dyskusyjnego pos. m jr. W agner.

* *
*

W uchwalonej rezolucji zebrani 
domagali się:

1) pełnego zadośćuczynienia dla 
naruszonych praw Rodziny Mar
szałka,

2) zapewnienia Rzeczypospoli
tej pełni praw w wykonywaniu pic 
czy nad grobami Wawelu,

3) rewizji konkordatu, która za
pewni Rzplitej jej pełną su
werenność, by znikła z naszego ży
cia publicznego uprzywilejowana 
bezkarność.

NIE BĘDZIE POSIEDZENIA 
SENATU.

Zaraz po posiedzeniu Sejmu pp. 
marszałkowie Sejmu i Senatu od
byli naradę z premierem Składkow 
skim, na której zdecydowano, t2 
wobec wycofania ustawy Senat nie 
odbędzie posiedzenia.

Rozstrzygniecie konkursu
na pomnik Piłsudskiego w Warszawie

Zapowiedź narady
M. E n t e n t y

BUKARESZT (PAT). Konfe-
rencja ministrów spraw zagra
nicznych państw Małej Ententy 
została zwołana na dzień 28 sierp 
nia b. r. do Sinaia, gdzie będzie 
obradowała przez 3 dni. Jak sły
chać, głównym tematem rozmów 
będzie stosunek M. Ententy do 
mocartsw zachodnich oraz państw 
Europy Środkowej.

Dnia 20 lipca b. r. odbyło się 
w Warszawie pod przewodnictwem 
marszałka Śmigłego - Rydza po
siedzenie sądu konkursowego na 
projekt pomnika ku czci marszał
ka Józefa Piłsudskiego w Warsza
w ie .

Po otworzeniu zapieczętowa-

Dlaczego poczta?
LONDYN (PAT). Minist. Poczt 

i Telegrafów zarządziło, by 
wszystkie biura pocztowe W. Bry
t a n i i  zamknięte zostały w ś r o d ę  
wieczorem na 2 minuty w celu 
złożenia hołdu pamięci Marconie
go. Ponadto wygłosi przez radio 
przemówienie o życiu i czynach 
wielkiego uczonego włoskiego 
słynny uczony angielski prof. 
Appleton.

nvch kopert * nazwiskami auto
rów projektów wyróżnionych usta
lone zostało, że autorami trzech 
projektów, uznanych za najlepsze 
są: art. rzeźb. Jan Szczepkowski 
z Milanówka pod Warszawą, przy 
współudziale Jana Sianożęckiego, 
który wykonał rysunki z projektów 
autora, art. rzeźb. H enryk Kuna  
z Warszawy przy współpracy 
arch. Andrzeja Boni, który wy
konał rysunki techniczne i urba
nistyczne rozplanowanie terenu i 
art. rzeźb. M arian W nuk i inż. 
a r c l i .  K o z ło w s k i  z e  L w o w a .

Wystawa prac konkursowych 
otwarta będzie dla publiczności 
w gmachu Muzeum Narodowego 
(Al. 3-go Maja Nr. 13) codzien
nie prócz poniedziałków od godz. 
10 do 14-ej począwszy' od dnia 
22 lipca b. r.

P i i k a  n e ź n a

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2
lira a n im asaM M M B M — i ■■■iw  .

D n ia  20 lip ca  1937 r .  odbyło  się  w 
P . K. O. trz e c ie  p ub liczne  p rem io w a
n ie  książeczek  n a  w k ład y  oszczędno
ściow e p rem io w an e  Serii IV -e j. W 
p rem io w an iu  b ra ły  u dzia ł k siążecz 
k i, n a  k tó re  w niesiono w szy stk ie  
w k ładk i za  ub ieg ły  k w a r ta ł  w  te rm i
n ie  do dn ;a  2 lipca  1937 r. P rem ie  po 
zł. 1.000 p a d ły  n a  N r. N r . 347.700, 
348.729, 352.915.

P re m ie  po zł. 500 p a d ły  n a  N r. N r
300.409, 301.946, 304.063, 308.24'.’,
309.283, 320.890, 326.645, 327.544,
328.281, 343.458, 343.888, 346.737,
370.613. P re m ie  po  zł. 250 p ad ły  n a  
N r . N r . 300.808, 303.941, 395.471.
305.663, 306.110, 306.625,
3C8.195, 310.790, 311.911,
324.618, 326.040, 326.773,
329.176, 330.346, 335.318,
340.670, 341.663, 342.987,
347.419, 347.583, 350.456,
352.781, 354.320, 358.385,
363.239, 363.750, 364.052,
366.276, 367.937, 367.979,
369.539, 372.045. 
p a d ły  n a  N r. N r. 
300.737, 302.095, 302.274,
302.995, 303.166,
304.266, 304.779,
SO^.ŻOą, 307.914,
309.869, 310.906,
311.567, 312.812,
315.089, 315.697,
318.569, 319.534,
320.730, 320.935,
322.077, 322.832,
325.570, 323.792,

! 326.180, 326.261,
j 388.119, 328.783, 329.233,
1330.112, 330.533, 330.883,

306.650,
316.547,
327,976.
336.200.
346.783,
351.758,
361.460,
365.964.
369.008,

P re m ie  po zł. 100 
300.045 
302.701, 
303.351, 
306.410, 
309.215 
3 i l . 500, 
313.831, 
318.551 
319.679 
321.780, 
323.311 
324.845, 
327.492, 
329.423 
331.177,

303.208,
306.083,
308.755,
311.127,
312.318,
315.787,
319.647,
321.147,
323.022,
324.002,
326.279,

832.271, 332.445, 
333.210, 333.278, 
335.275, 335.502, 
336.257, 336.373, 
3S6.700, 337.230, 
338.565, 338.742 
840.299, 340.436,
343.279,
344.729,
346.453.
347.172,
349.011,
351.785,
355.341,
358.294,

343.320,
345.461,
346.472,
347.445,
349.631,
354.233,
355.586,
358.481,

332.795,
333.390,
335.537,
336.575,
337.579,
339.265,
342.542,
344.066,
346.321,
346.637,
348.720,
350.053,
354.395,
355.931,
358.510,
361.490,
362.976,
366.578,
368.802,

333.115
335.111.
336.152,
336.633
338.499,
340.210,
343.190,
344.349,
346.438,
346.854,
348.747,
350.118,
355.305,
358.202,
359.333,
361.859,
363.779,
367.180.
369.074,

60.602, 361.329,
362.263, 362.464,
364.952, 365.481,
367.611, 367.928,
369.577.

P o  ra z  d ru g i p a d ła  p re m ia  zł. 100 
n a  k siążeczk ę  N r. 319.709.

O gółem  p ad ło  192 p rem ie  n a  łąc z 
n ą  k w o tę  zł. 33.250.

O w ylosow anych  p re m iac h  w łaśc i
ciele k siążeczek  b ęd ą  pow iadom ieni 
lis tow nie .

N a leż y  zaznaczyć , że z a sad ą  w k ła  
dów oszczędnościow ych p rem iow a, 
nych S e rii TV-ej je s t  s ta ły  w z ro st 
liczby p rem ii w  m ia rę  w z ra s ta n ia  
w kładów  n a  książeczce , p rz y  czym  
p> o trz y m a n iu  p rem ii k s ią ż e c z k i:n ie  
t ra c ą  sw ej w arto śc i, lecz n a d a l a io rą  
u d z ia ł w  n as tęp n y c h  p rem io w an iach  
pod w a ru n k iem  re g u la rn e g o  o p łac a 
n ia  dalszych  w k ładek .

K siążeczk i S erii IV -ej, n a  k tó re  
p ad ły  p re m ie  w  p o p rzed n ich  p rem io 
w an iach , d o ty ch czas  n ie  p o d ję te :

zl. 100 N r, N r. 325.787, 345.606.

D EFIN ITY W NE USTĄPIENIE 
ŚLĄSK-CII W ŁADZ PIŁKA RSKICH 

W poniedziałek  wieczorem odbyło 
się posiedzenie zarządu śląskiego 
O. Z. P . N. w związku z dym isją za' 
rządu P  > obszernej dyskusji wydano 
następujący kom unikat:

„Zarząd śląskiego O. Z. P . N-. na po- 
siedzeniu w dniu dzisiejszym m e przy 
żął do wiadomości treści pisma r .  • 
P. N. z dnia ó lipca b. r. ze względu 
na to, że in te rp retu je  ono m ylm e, a na
wet wykrętnie wszystkie podane n o  y- 
wy rezygnacji zarządu śląskiego U.

N. po dane w piśm ie z dnia li, sierp
nia 1937 r. „  «•

W szczególności zarząd siąsKieg 
O. Z. P . N. nie podziela t r e ś c i  zdania 
zacytowanego w ostatnim  r.stęPie w P° 
wyższym piśm ie, zmuszającego cz on- 
ków zarządu do dalszego pełnienia 
funkcyj, jako sprzeczne z ogólnymi prze- 
p.sam i. a  r j

Tym  samym zarząd śląskiego v .
P  N. podtrzym uje swoje stanowisko 
i z dniem  dzisiejszym przestaję urzę
dować".

DRUGA KLĘSKA W IEDEŃSKICH 
PIŁKA RZY NA ŚLĄSKU 

Bawiąca na Śląsku z a w o d o w a  druży- 
na drugiej ligi austriackiej «Bngite- 
nauer F. C. W ien“ rozegrała drugi na 
ląskr mecz z K. S. „ B ł y s k a w i c ą  do- 
znajac d-ugiej z kolei klęski w stosun- 
ku 2:1.
PORAŻKA BASKÓW W MOSKWIE

Piłkarze  baskijscy, którzy pokonali 
Śłąs’ 3:2, a w W arszawie n ie rozegrali 
meczu z Ligą, wskutek zakazu władz, 
przegrali obecnie w M o s k w ie  z tam 
tejszym klubem  Spartak 6:2.

Tenis
TENISIŚCI WŁOSCY W WARSZAWIE 

Wś w torek przyjechała do Warszawy 
włoska reprezentacja tenisowa, która 
w piątek , sobotę i n iedziel? rozegra 
mecz z Polską o p u c h a r  _śr. Europy. 
W skład  drużyny w łoskiej wchodzą 
P a lw ieri, C ąnepele, Q iuntavalla, Ro
m anom  i Bossi.

Zaraz po przyjeździe odbyła się kon
ferencja m iędz’, pp. Oleh-iwicźtm i Ei- 
gerenr, a tymczasowymi kierow nikam i 
Q iuntavałlą i Canepele, na której usta
lono program  spotkań.

Piątek g. 15.30 gry pojedyncze Ro
m anom  -— Spychała, H ebda — Palm ieri. 
Sobota g. 15.30 gry podw ójne Palmie-

Ir i,. R om anoni — Spychała, W arm iński 
i Bossi, Q iuntavalla —  Tłoczyński,

Hebda. N iedziela g. 15.30 Canepele — 
Tłoczyński i  Q iuntavalla — W ittman.

Sędzią naczelnym meczu jest dyr. 
B lorm fiold. Mecze odbywają się do 
godz. 14.30 i mogą być przedłużone tyl
ko za zgoda kapitanów obu drużyn. 
Zmiana p iłek  następuje po dziewięciu
gomacli.

DYSKW ALIFIKACJA 
TARŁOW SKIEGO i BRATKA

W ciągu poniedzia kn i w torku obra
dowała w Warszawie kom isja sportowa 
PZLT w sprawie dyskw alifikacji B rat
ka i Tarłowskiego. W obradach wzięli 
udzia ł jedynie warszawscy C złonkow ie 
kom isji pp. ;a dea Olcbowicz, inż. E iger 

Zieliński, gdyż zamiejscowi pp. Ku- 
char ze Lwowa i F oerster z Katowic 
nie przyjechali. Kom isja postanowiła 
zdyskwal.fikować Tarłow skiego i Brat- 
k na 18 miesięcy.
WĘGRY ZREMISOW AŁY Z AUSTRIĄ 

W TEN ISIE  
Mecz tenisowy W ęgry — Austria 

o puchar Środkowej Europy, rozegrany 
w Balaton Alm adi zakończył się wvni-
kiem  nierozstrzygniętym  3 :3.

AMERYKA PRO W A DZI 2:1
W poniedziałek  w rozgrywkach mię- 

dzystrefowych o puchar Davisa Amery
ka — Niemcy para am erykańska Bud- 
g, — Mako pokonała parę niem iecką 
von Cramm  — H enkel w 4-ch setach 
4:6, 7:5, 8:6, 6:4. Am eryka prowadzi 
zatem  2:1.

W ioślarstw o
OBECNY STAN TABELI 

W IOŚLARSKIEJ 
Obecny stan tabeli w ioślarskiej po 

regatach niedzielnych w P łocku  jest 
następujący: 1) P-ydgoskie T . W. 265, 
2) AZS (Poznań) 210 pkt., 3) WTW 
’ 96 pkt., 4) kol. KW (Bydgoszcz) 150,5 
pkt., 5) K lub W ioślarski (T oruń) 123, 
6 Tow. W iośl. (P łock) 112 pkt.

K luby kobiece: 1) Bydgoski KW  51 
p k t., 2) PKS Kalisz 26 pkt.. 3) W. K. 
W ioślarek 22 pkt., 4) WKS Żoliborz 
i AZS warsz. 8 pkt.

B oks
MECZ BOKSERSKI 

W ĘGRY -  AUSTRIA 8 :  »
WWiec’n iu  rozegrany został boserski 

u c z  Węgry — A ustria 8:8. W yniki 
spotkań były następujące: Enekes (W ) 
b ije  K lapkę, B ondi (W ) b ije  Dobko- 
witza, Jaro  (A) b ije  Frigyesa, Wolscha- 
m er (A) b ije  Benego, M andi (W ) b i
je Bedricha, K erb ler (A) m ije  Jakitchn, 
Schweifer (A ) b ije  N olipę, Nagó —» 
Lutz walka przerw a przerw ana, wsk** j 
te& kontuzji A ustriaka *



Biurokracja
P ow iatow y Kom itet Funduszu 

P ra c y  w  Bielsku pism em z dn '13 
3  lipca  b. r. F. P . 27/37 pow iado
m ił bezrobotnego, o jca  p ięciorga 
dzieci, Ja n a  D utkę w- Komorowi- 
cach ś lą sk ich , że jego  dzieci nic 
m ogą korzystać  z bucików i u b ra 
nek, bo te przeznaczone są dla 
dzieci rodziców  bezrobotnych, a 
m atka  tych dzieci p racu je .

T en „kw iatek" je s t d o s ta te c z 
nym dowodem  b iu rokracji i „m ą
d rośc i"  urzędników , odpow iedzia l
nych za w ydanie tej decyzji.

T o , że ojciec p ięcio rga dzieci 
je s t bez pracy, nie odgryw a roli, 
—  w ażne je s t to , że m atka ich p ra  
cuje... aź  8 dn i w m iesiącu  —  i na 
lej podstaw ie  dzieci tracą praw o  

0 Pom ocy ze  strony F unduszu

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

Dr. R. H a rkuszew icz
powrócił

P racy!!
N a m arginesie chcemy dodać 

jeszcze jedno.
M ożeby w ładze nadzorcze zb a

dały, d la  czego p- M irowski, kie
row nik szkoły — sam, bez Komi
te tu  F unduszu P racy — rozdziela 
ub ranka  i buciki w szkole dzie
ciom ludzi zamożnych, a odm a
w ia ubogim !! — zaś Fundusz P ra 
cy za jm uje  aż tak biurokratyczne 
stanow isko?

Śmiertelna
b ó jk a  s ą s ie d z k a
W  Grom niku, w  pow.m yślenic- 

kim, wynikła bó jka między Józe 
fem, Leopoldem i Julianem  Han- 
kami, a A ndrzejem  K obiałką ■' 
Franciszkiem  K aperą. W  wyniku 
bójki Józef Hanek ugodził Andrze 
ja  Kobiałkę śm iertelnie nożem w 
pierś, a F ranciszek K apera zostai 
ciężko pobity . Spraw ców  bójki i 
zabójstw a aresztow ano. D ocho
dzenia w toku.

Kolejarzom do wiadomości
P an  m inister komunikacji^ upo 

w ażnił dyrektorów  Kolei państw o 
wych do udzielenia jednorazow ych 
zasiłków  d la utrzym ujących licz 
ną rodzinę. Zasiłki te otrzym ują 
pracow nicy etatowi stali, p rak ty 
kanci, kontraktow i, oraz pracowni 
nicy czasow i, którzy zajm ują s t a 
now iska, przewidziane dla p ra c o 
wników etatow ych i stałych.

Nowe KsiążKi
IN Ż . K A Z IM IE R Z  P A JE W S K l 

O technologii i technice m alarsko- 
lakierniczej.

S tw ierd za ją c  po trzebę ro zsze
rzania  w iedzy  technicznej w śród  
pracow ników  ko lejow ych  i chcą: 
pobudzić  pracow ników  do pracy 
naukow ej M in. K om unikacji po
św ięca specja lny  fu n d u sz  na w y
daw nictw a  techniczne. D o tych
czas M in. K om unikacji w ydało  
6 prac. Z  pośród  w ydanych do
tychczas sześciu  prac pięć poru
sza  zagadnien ia , in te re su ją ce  wy
łącznie pracow ników  kolejow ych.

O sta tn ia  za ś  praca z  te j serii 
in ż. K azim ierza  P a jew sk iego  p . t. 
„Technologia  i  technika  m alar
sko  -  lakiern icza" , ja k  w idać ju t  
z  sam ego ty tu łu , obejm uje szer
s zy  zakres, g d y ż  in teresu je ona  
nie ty lko  pracow ników  ko le jo 
wych, lecz  v  inne rzesze  robotn i
ków  i  rzemieślników, tym  bar
dziej, te  jest to pierwsza praca

z  te j d ziedziny  w ję zyku  polskim .
A u to r dobrze opanował poru

szo n y  tem at; praca je s t napisana  
prze jrzyście . S za ta  zew nętrzna  
podręczn ika  bardzo staranna. 
P odręczn ik je s t opatrzony p rze d 
m ow ą inż. Jana D ybow skiego. 
Str. 430. Cena zł. 3,50.

W  przedm ow ie autor zapow ia
da w ydanie niebawem drugiej pra 
cy z  te j sam ej dziedziny p. t. 
„ W A LK A  Z  R D Z Ą ", co je s t dla 
gospodarki państw ow ej bardzo  
w ażne, bo ja k  autor w rozdziale  
„M alowanie że laza" p isze, rdzu  
przyczyn ia  stra t na kw otę p rze
szło  PIĘC IU  M ILIARD Ó W  ZŁ. 
R O C ZN IE .

K siążkę  inż. P ajew skiego  pow in
ni czytać w szyscy  ludzie, zw ią za 
ni ze  spraw am i techniki m alar
sko  -  lakierniczej, i w  ogóle ze  
spraw am i gospodark i racjonal
nej. iN ż .  z. K .

W arunkiem  o trzym ania zasiłku 
je s t posiadanie na utrzym aniu ro 
dżiny, sk ładające j się co najm niej 
z czterech człor.l-ów (żona i dzie
c i). M iejsca służbowe, o trzym ały 
nakaz sporządzenia odpowiednich 
w ykazów pracowników, którym  ma 
się p rzyznać powyższe zasiłki. W 
w ykazach żąda się szczegółow ego 
podania zarobków , premii, dodat 
ków godzinow ego - k ilom etrow e
go, ryczałtów  diet, o raz czy p r a 
cownik ma zarobek uboczny, w zgię 
dnie czy posiada dom czynszowy.

Zasiłki będą udzielane i ro zp a
tryw ane indyw idualnie, a w yso
kość ich jest zależna od o ko li
czności podanych w w ykazach. Za 
sadniczo w ysokość zasiłków  z a 
leżna je s t od ilości utrzym ywanych 
członków rodziny i pobieranego 
zasiłku w yrów naw czego, przy czym 
D yrekcja może w yłączyć tych pra 
cewników, którzy o trzym ują z a s i
łek w yrów naw czy w kwocie co- 
najniniej 50 zł., a pobiera ją  uposa 
żenie w edług wyższych grup.

Zasiłki o trzym ają pracow nicy, 
którzy są zaszeregow ani w gru 
pach od 14 do 6 w łącznie, w zgtę. 
dnie w kategoriach od 6 do 1 w łącz 
nie.

Jak  nas inform ują z kół k o le ja r
skich, zasiłki m ają  być niższe o 
25%  od zasiłków  udzielanych w 
roku ubiegłym .

K olejarze m ają  jedno życzenie, 
ażeby zapom ogi te były rzeczyw i
ście spraw iedliw ie rozdzielone, 
gdyż, ł tak  nie w ielka to pom oc dla 
zbiedzonych ludzi.

Wiadomości z całej Polski
STRASZNY W Y PA DEK  

PRZY PRACY.
W  bydgoskiej fabryce „Prodm e- 

ta l“ w ydarzył się nieszczęśiw iy 
w ypadek. W  czasie pracy z nie
w yjaśnionych dotychczas przy
czyn pękł kocioł, w’ którym zn a j
dow ało się płynne żelazo. Obok 
ko tła  przebyw ał w tym czasie u- 
czeń ślusarski, F ranciszek Gwi
zdała, który został opryskany 
przez wrzące żelazo, u legając  b a r
dzo ciężkim poparzeniom . Płynne 
żelazo wypaliło nieszczęśliwem u 
oba oczy.

Gwizdałę z wypalonym i oczami 
i w stanie beznadziejnym  p rze
wieziono do szp ita la , gdzie walczy 
ze śmiercią.
SYBERYJSKI WILK POGRYZŁ 
KOLEJARZA W  GRUDZIĄDZU.

Nieszczęśliwy w ypadek w yda
rzył się w G rudziądzu w cyrku 
„Em pire". W  czasie zw iedzania 
zw ierzyńca cyrkow ego kolejarz 
Nowicki zbytnio zbliżył się do 
klatki wilka, który chwycił n ie
spodziew anie Nowickiego za no 
gę i straszliw ie ją  poszarpał. W ilk 
ten pochodzi z Syberii, skąd został 
przywieziony przez znanego lo tn i
ka sowieckiego Lewoniewskiego, 
który następnie w ilka podarow ał 
swem u bratu, trag iczn ie zm arłem u 
m ajorow. W . P . Z pow odu nie
bezpiecznego zachow ania się wił- 
ka m jr. W. P. Lewoniewski o f ia 
row ał go cyrkowi „E m pire". ,

Nowickiego zaw ezw ane pogo- ‘ 
tow ie ratunkowe przewiozło do 
szp ita la .
SYN MIMOWOLNYM ZABÓJCĄ]

W  Niewieścinie (koło św iecia) j 
wydarzył się śm iertelny w ypa- 1 
dek przy pracach żniwnych. 52-ł. 
W aleria  Grochocka, odb iera jąc  o d  
sw ego 15-letniego syna snopy zb o 
ża, została przez mego nieum yśl
nie ugodzona widłami w oko, i to 
tak  niebezpiecznie, że pad ła  na 
miejscu bez przytom ności. Nie 
pomogły zabiegi niezwłocznie przy 
w ołanego lekarza, bo po paru g o 
dzinach ciężkich cierpień kobieta 
zm aria.

Ten ciężki wypadek wywołał w 
okolicy przygnębiające wrażenie.

OMAL NIE PRZYPŁACIŁ ŻY
CIEM SW E J LEKKOMYŚLNOŚCI

12-letni pastuszek  Józef Janu 
szck  z Tłukienki pod Bolesławiem 
w szedł na słup przew odów  elek 
trycznych i rzucił na przewody 
but, w skutek czego zosta ł dotkli 
wie poparzony  w  głow ę i ręce.

N a dom iar złego Januszek zo- 
scr.ł „uw ięziony" przez prąd  i z 
trudem  oderw ano go od  słupa.

A R ESZTO W A N IE KUPCA ZA 
U SIŁOW ANIE PRZEKU PIEN IA  

URZĘDNIKA.
N a polecenie prokura tu ry  s ta 

nisław ow skiej za trzym any został 
w S tanisław ow ie Rubin Strum , ku 
piec z Bochni, A resztow any po 
zostaje pod zarzutem  przekupie
nia urzędnika.

Po przesłuchaniu Strum  został 
odstaw iony do w ięzienia w S tan i
sławowie, gdzie pozosta je  do dys 
pozycji sędziego śledczego.

ROW ERZYSTA NAJECHANY 
PR ZEZ A UTOBUS.

Autobus P .K .P ., jadący  z N o 
wego Sącza do Szczawnicy, naje 
chał w Starym  Sączu na jadącego  
rowerem 27-letniego- A dam a Ulic
kiego z Łabow ej. Ulicki, pada jąc  
na jezdnię, doznał ciężkich o b ra 
żeń głowy. Rannego przewieziono 
do szp ita la  w Nowym Sączu. 
.enąiKsassrwrsa

CENNE WYKOPALISKA POD 
TUCZYNEM.

N a terenie wsi M alatyn (gmina 
Tuczyn) w ykopano  kilka cennych 
przedm iotów  z czasów' Z ygm unta 
III W azy  i Ja n a  K azim ierza, w śród  
których zw raca specjalną uw agę 
obosieczny miecz rycerstci, dosko 
nale zachow any, około 1.900 m o
net srebrnych i 2 tysiące sztuk m;e 
dzianych szelążków . W ykopaliska 
przekazano muzeum w ołyńskiem u 
w  Łucku.

HO WERY
wyścigowe, balonowe, turystycz
n e , damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie K a p s h  i E c h o  —  
również gramofony od tł.
W a r s z a w a ,
Świętokrzyska 25 - R e k o rd "

tO M»
•łaU pastą do zębów 
-OSSAN* 1 ptzepifu 
D-ra Zapalowicz*. 

PmU , 0  S S A
ai« oarutza erkliwa 
przez zw« odkażająca 
wUtoośoł. M pobitg* 
p r ó o b n i a y  zębów 
oauwa kamiaó aa 
ifbn jrł o *daj* zębots 

jaana bieL

T a t i a n a  l o t e r i i
2-gl dzień ciągnienia 2-e] k i  asy 39-ej Loterii Państw .

I i li ciągnienie
Główne wygrane

w ygrana 5.000Stała dzienna 
zł. na N r. 21671

10.000 ZŁ: 51880
5.000 zŁ; 44914 57262
2.000 zł.: 59392
1.000 zł.: 102059 130706 148958 
500 zL: 34032 43103 68499

94363 135330 163391 
400 zł.s 108237 116959 182613 
Po 250 zł.: 5531 9380 12370

26618 51202 61593 86221 100238 
103286 112530 119382 127458
131974 139480 170681 171899

Po 200 z ł.: 499 13823 
46782 55033 59090 67332 
88637 89316 191751
110522 114868 115361

860 D 0785 111718 118612 804 113600

92172 268 377 564 7 ia  n o , 
94210 512 806 81 95200 i *  717 
96017 792 979 97357 9 ^ 8 9  
100537 633 102141 95 S l O s " x a  
489 604 787 104225 387 510 6*2

8 X 9  i n s n a f i  .> o , U1U  <>2293 889 105035 281 766 403 106047
— - « a  . .  „ ------------------  . « , ; * «  1W374 108290 723 894 Jo u , i i

930 i 18£o« 217 180780 MO 110017 290 402 783 887,0 1 0 3 9  R86 122410 non . o . . , ,  i „81 5gĄ m B l 6  m  i->>>->4121228 536 123412 930 125t«2 977
?oqrw7̂ 8oI36o9a 1285251 114172 232 5227 618 W n r u r n60 845 l » I M  «  tW JB O  180108 I 373 872 116907 1178% I 18r,«r,i{w  

l S l l t ó  597 608 89 85 , 132086 70 120284 8777 706 922 121249 179

119526 147686 
134949 157719 
108486

148940
167098

15840
74334

1050C1
116697
150509
169013

Wygrane po 150 zł.
189 994 1300 582 789 900 2552 701 

3248 846 4410 654 5065 239 953 6045 
7212 654 8460 933 9361 823 95 10437 
653 809 11002 109 12798 836 13675 
14187 414 643 16871 17761 18271 583 
19419 20042 908 21880 945 22165
512 662 801 23305 70 412 677 24300 
436 25715 857 908 26178 316 877 
27793 28089 110 37 319 576 909 20
29428 762 89 30892 931 31413 32033
33352 34414 36285 590 727 37573

38444 39011 40323 939 41989 42326 
43154 755 44257 45488 798 46584
48004 49584 680 50621 884 96 51227
52658 865 929 53355 641 72 76 54150 
601 55921 56083 103 57467 689 916'
58229 700 59155 234 909 26 60893
61900 62539 63165 65225 95 935 66049 
51 694 67022 89 91 92 145 68162 7*4 
803 69523 814 942 70226 398 71696 
72179 503 823 73355 901 74046 107
26 533 955

131165 W ' WS 89 857 132036 ,g  
878 133050 171 61542  1344220 069 
718 135099 212 136277 656 874 936 
137306 I ] ’1 . , 3843!' 01« 14072
141411 7(J >42124 267 366 124 
143776 ' 4;£ 16 436 730 80S
147869 fO S 9 335 770 149157 80 
528 627 15021b 389 579 968 151085 
4^0 579
152*36 40 154961 155143 269 156045 
97 758 944 157246 829 998 158041 
701 3 160714 161376 162065 361 714 
164193 204 165324 854 166897 167877 

170546 87 171473 510 dlfi 173614 
726 174014 424 175015 486 570 694 
177188 178402 625 707 892 179166 905 

180856 I81056 613 882 182754 80 
942 1835H 778 806 184298 679 186216 

637 187380 645 18SSP8 1892*0
452 993 190642 191,52 391 192286
194487 585-

Wygrane po 50 zł.
-no o34 2345 553 911 3538

404 564 770 918 5698 
l i i i  U  408 692 7601 835 8365 
,a  qoR5 559 719 10016 430 995 11284 

i i ią  fan  702 958 12256 505 746 879 
1X20014543 16364 698 969 17109 
18439 753 19315 452 720 

oM1X 85 21227 957 22132 262 332 
23011 24592 748 972 25017 176 637 
o? 087 26027 329 81 27003 435 846 
oL m  s i  981 29100 628 760 30009 66 
000 404 28 732 54 31065 732 856 918 
8^20  37 83097 128 694 34045 57 525 
32529 647 982 36444 669 737
87145 228 810 12 784 956

„ n?.  769 849 40756 89 978 41399 
„ofsd4ll07 50 423 534 748 902 44063
^ 3 4 6  i l  88 45410 46094 118 ! 38, cl ATS 594 728 924 48271 634
t l I I I  380 860 54 50052 302 994 51170

3 742 955 53333 668 5 2 f 308 612 794 55268 930 56737 
54234 270 58473 530 614 59001 60735 
n o  61418 904 62007 273 77 325 431 

>0  MO 6466, 6527?

891
698
624

22080 345 604 12 742 128415 « * 
31 OS 124293 97 372 424 797 Kin 
125355 126408 845 127168 498
128965 129649 130089 L9& 489 945 
132277 717 54 1S3477 91 561
134099 177 218 81 558 631 135081 
2S2 874 <5S5 851 137079 138137 743 
189681 05 140685 141008 152 867 
914 142259 468 812 910 148141 841 
954 144103 60 589 928 140554 687 
825 12 93 148578 817 149321 36 
731 834 150664 151042 851
„. i  t;175 77(3 >33670 15403b 273 305 
905 68 155021 3]5 89 497 881 156376 
543 679 7 881 157538 158167 532
628 159190 661 854 160063 135 472 
o2?  ! ! , 98n2 162771 163508 933 164132 
247 563 950 165177 387 983 167239 
317 628 721 168368 8O9 16908$ 698 
707 98 812 170096 547 770 171027
173086 818 174875 175095 165 66 207 
868 94 176446 599 177364 178211 869 
180411 621 181030 941 182130 322
677 183521 648 186727 1374,4 634 
98 188433 708 189144 415 190122 5l 
21* 383 430 523 31 191841 192213 665 
104127 456.

-  -  U c ó  0 8  9 6 9  6 6 7 9 5  9 6 4  68021  4 5  253
7 6 1 3 4  4 5 8  9 8 3  7 7 4 1 6  6 7  7 8 1 0 7  6 82  9 8  3 9 5  6 4 4  7 0 3 8 2  4 1 4  9 6 2
a  KOI a c  D /l S9C. Q 7 «  < !Q 2 fiS , 5 8  5S  7 3 1 9 7  329 4 3 8  7 8

se! 7304? 272 406 792 74307 34 75

4476551S886 940 77238 58 373 592 
o g o l i 79189 260 972 74 S0477
sfn s?  141 830 985 82302 048 72 286 446 343 77 680
Ł 8 464 603 85074 116 225 412
I S  86066 162 321 54 417 561 659

g S  911 88930 8931-1 514 692
90 90437 654 56 91033 393

414 581 86 614 34 826 978 7926S 
703 775 80324 552 733 868 81762 
82034 553 83819 84825 85239 453 
834 86886 87466 726 88029 97 
89453 860 90316 91060 80 81702 
19 92297 364 897 93292 578 641 
868 967 94928 98 

95410 73s 936 96004 494 9S582 723 
*9635 971 100407 l0l0l3 900 102544 
103119 446 67 516 730 817 995 104053 
213 407 77 787 105178 618 817 106603 
30 108370 7i2 (fig  109312 70 4% 712

ill ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

12b 87 2973 3217 5900 46 6953 11161 
12200 12529 849 13681 993 14121
17679 19090 472 23229 24830 25819 
27745 29673 30700 893 32092 349 573 
33106 656 34908 35408 38652 729 %$ 
40287 41595 42096 111 629 44089 485 
45402 47004 242 49609 51044 5480.38 
55760 56201 770 5870 939 59362 60OQ9 
62204 763 63186 486 576 739 64(j0€ 
445 67 65249 67037 744 859 69161
969 69469 804 70045 551 71407 73686 
74282 76172 432 77270 78409 81031 
82691 84496 857 88064 558 604 89310 
90850 91663 93981 95670 96600 978 
97345 597 98584 735 99911 100380
101004 320 102105 735 103147 104845 
105662 107721 109140 913 1|0306
111522 H 4271 943 115993 U628* 490 
117275 464 118998 119699 120717
121U6 282 123619 125329
128558 129392 130316 699
132230 87 597 133242 134942 
138678 98 140805 142427
146676 149792

153479 155286 707 136744
159250 997 160642 161110
162709 168154 170243 171874 
173295 840 176331 90 178026 
181907 182056 183038 478 801

127405
131553
135664

Wygrane po 50 zł.
248 428 632 1627 5503 Si 7 Vt>3 6231 

511 803 7019 21 520 10026 206 41 49 
128818 917 13236 095 1493U 15059
510 730 17471 18333 10341 596 20589 
21451 23507 2^419 o31 25(132 157
26097 113 556 542 27043 861 2901)3 
507 954 JO |01 223 671 943 32523
33550 b3o .{4908 35133 61 755
36184 949 J746J 38159 tPu 39757
40350 90 43476 932 4436 / 45-186 4bl jl 
375 061 702 48372 609 502oi 51380
438 854 53849 57034 58126 6044b 835 
62742 63402 730 64U 3 272 66393 814 
67367 632 68126 427 85 776 70129 48 
380 <43 71153 74180 271 75113 370
772 76936 77730 78522 971 79734 941 
8l41< 525,82311 504 83958 84810 85268 
D l 42 96 87540 88132 225 89755 90333 
92813 93833 969 94623 97912 714
UI2H7 237 103192 453 608 |04500 964 
106005 585 107024 73 108 27$ 631
108073 109374 597 11150 ) 728 U 2004 
55 58 114487 115071 415 92 71I 116596 
844 H7927 118(485 119570 782 840
120263 122431 123092 IOS 125339 423 
126053 665 898 127039 225 488 7.39
892 128450 997 130066 201 132139
926 133140 202 83 134536 137371 976 
139428 36 

140379 9oo 141403 142019 143094
639 932 144904 145575 981 148449
1506a? S58 940 151544 152010 361
154606 843 1.55372 156068 237 467 640 
834 157353 158987 159293 160(86 73 
569 770 94 16)325 162586 887 163145
16468> >65194 167420 565 168183
169475 170017 311 78 173891 !743°8 
872 175628 176625 727 823 177070
178775 >79014 395 587 886 180831
IB1318 25 184528 185729 Ó88 186420 
553 l87535 9,6 189224 426 601 190055 
140 192126 66 193089 25o 184153

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stałr dzienna wygrana 20-000 *>• 
padła na nr. I43499

5.OO11 zł. — 1022W 762532 
24)00 zł. — 42469 61751 
1.000 zł. — 84255 114989 177380

19351*
500 zł. _  |4 782 , 03i62
400 zł. — 27971 39611 11*058

153482 181921 183937 
250 zł. -  13717 854 27693 5457 

6/982 65366 83587 86926 87919 107268 
112867 131480 750970 223 176221
180298 185454

186556 188084 193186 477 194932

200 zł. _  51 4818
41775 45418 66534 894

 /17915 749994 158252
144480 >69*50 17491* 176822 

187004 123 191735
158870 
163432 
172935 
180361 
184182

31650 32902 
75756 76676 

160351 562 
184426 5*9

Wygrane po 150 zł.
193393 3208 72 896 4276 494 6495 

7787 938 8 U 4 730 10348 12495 14031 
15579 16853 17987 22069 24547 25390 
912 26162 27645 28488 2958J 3I452

33872 34748 35571 38219 40907 41197 
775 42803 43142 45.,Os 45373 v, 6
49072

514*8 5*113 53194 5-1632 5S2u2 493 
59489 6030 415 S9U 6I7I0 b2653 6,.S0h 
863 67538 7U837 72152 725 735x9
74248 371 62* 76608 702 59 78010
80598 81201 444 82315 9 ll 85090 540 
86318 507 87760 89*90 03733 04150
95251 9707* 99143

101472 750 102072 347 1O33Is 5s? 
6*8 104345 7*6 106421 769 10758? R-J4 
108925 111)385 112676 870 ll315o 375 
t 14035 263 115481 754 116622 ,17011 
118127 123649 893 125200 ł2f>7S9
127886 128574 88* 133192 860 I341174 
136181 562 628 137008 138180 139366 
140798 141415 778 144216 774 9x3
145275 147127 968

151378 839 153016 154154 709
156530 158351 159093 725 161263
162084 165650 170233 690 172239 5l 
611 733 173568 721 174823 175972
176340 177156 907 59 178791 I8O4SO 
182251 183447 187152 9) 820 188490 
189784 190045 192316 777 19346?

Wygrane po 50 zł.
646 1078 486 545 881 2514 655 

*288 590 709 21 4099 843 5U4 7)11
8261 386 569 9030 777 981 11035
1*583 14096 15019 657 16409 989
17013 254 476 642 19580 20807 2]803 
23714 24523 70s 26386 804 27664 744 
28125 256 825 980 31468 33209 36
34456 70 35421 36279 422 38360 882 
39192 948 4099* 42740 45099 46455 
716 47457 48425 49700

50986 51988 52311 471 864 53787 
54307 402 788 56023 287 718 57421 
58285 875 59314 427 60637 61225 965 
6*89? 977 63526 939 64167 452 66531 
66643 S15 67020 68315 70008 364 
7H 27 761 82 72857 73423 619 753 963 
74290 75932 76265 456 691 77049 794 
78755 899 79543 634 80023 328 871
81351 403 65 82491 895 83389 632
84424 700 86687 87665 81 88088 226 
89209 72 90457 91622 92446 602 O5
94795 95525 762 97290 641 751 868 
99047

101730 102461 689 757 103538 104850 
944 105200 107764 108146 543 110353 
63 840 111875 112674 113262 U 4992
115303 565 87 116068 165 403 117328
825 119066 565 120030 287 477 123641
125365 675 126055 3O8 84 842 127548 
128630 129125 130432 864 13)434
132023 784 133342 674 1342)4 135041
136794 813 137119 918 1,38424 I>39 819
1.39249 439 78C 140270 428 33 762 910
142214 537 84 143550 658 144561 663
792 147539 148412 87 149264 498 

160170 81 151088 489 153032 766 
155229 156039 206 481 707 96 157150 
724 92 158678 160200 730 161721 868 
162090 204 163785 982 164053 166481
627 167548 654 168951 169209 12 474
81 8*1 170887 922 171523 173513 671 
174579 175114 880 177983 1786*0
180240 8IC50 804 183530 Is4l39 *08 
820 185873 186064 235 622 188125
190319 19165 9808 946 192471 991 
193241 619 194467

Radio w a rsz a w sk ie
CZWARTEK — WARSZAWA I: 

C IŁ Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu 
zyka (p łyty). 7.00 Dziennik poranny. 
710  Muzyka (p łyty). 11-57 Sygnał 
czasu i hej‘nał z Krakowa. 12.03 l>z- 
południowy. 12.15 Dzierżawco — fe
lieton prawno - społeczny. 12.25 Or
kiestra rozrywkowa. 15.45 Wiad. go* 
pooarcze, 16.00 Sznur jarzębin — o. 
powiadanie dla dzieci. 16.15 Dawno 
zapomniane melodio — wykona Kra
kowski Kwartet Schrammla. 16.45 
Strzeżmy się komarów — gawęda.
17.00 Koncert solistów. 17.50 Porad
nik sportowy. 18.05 Pogadanka spo
łeczna. 18.10 Program na jutro. 18.15 
Wiązanki (p łyty). 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: wznowienie słuchowiska 
p. t. „Stary sub iek t'. Przekrój radio, 
wy powieści „Lalka" Bolesława Pru
sa. 19.45 Pog. aktualna. 19.55 Wiad 
sportowe. 20.05 Muzyka lekka i Uuie. 
es na (Orkiestra Wileńska). 20.4» 
Dziennik wiecz. i wiad. rolnicze. *1.45 
łlomans wyrobnika —  recytacja.
22.00 Jan Brahms (płyty). 22.50 •')- 
statnie wiadomości. Przegląd prasy i 
Komunikat meteorologiczny.

CZWARTEK — WARSZAWA II:
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty |.
14.00 Parę informacji i program na 
iutro. 14.06 Muzyka dawna (p łyty).
15.00 Jak spędzić święto? 15.10 Mu- 
zyka taneczna w wyk. Zespołu Pawia 
Rynasa. 22.00 Wiadomości sportowy
22.05 Muzyka lekka (p łyty). 28.00 
P.eportaż z życia. 28.15 Muzyka T ane
czna (płyty).
WARSZAWA I. PIĄTEK. 23 lipca.

615  Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muzyka z płyt. 7 Dziennik Poranny 
7.10 Muzyka z płyt. 11.57 SyKn®4
czasu i h e jn a ł  z Krakowa. 12.0-:,.
Dziennik południowy. 12.15 Skrzyn
ka rolnicza. 12.25 Koncert malej ora. 
p R 15.45 Wiad. gospod. 16 Rozmo. 
wa z chorymi. 16.15 Recital fortepia
nowy Jakuba Kaleekiego (ze Lwo
wa). 16.45 Z wystawy paryskiej —  
reportaż. 17. Koncert ork. Adama 
Funnańskiego i Czaplarskiego. 17.■> 
Myśliwy — pogadanka. 18. Program  
na iutro. 18.05 Pogadanka konkur. 
sowa. 18.10 Orkiestra Alberta San- 
dlera i baryton Karol Schmitt-W al
ter • (płyty). 18.50 Pogadanka akt. 
19 Symfonie Beethovena — II au
dycja (p łyty). 19.35 Pieśni Beetho. 
vena w wvk. Tadeusza Łuezaja. 10.50 
Wiad. sportowe. 20. Wieczór u Kal- 
mana. Wykonawcy: Ork. i Chór roz
głośni poznańskiej. 21.45 „Poetka 
eór" (Maryla Wolska) — kwadrans 
poetycki w oprać. St. W asylęwtkie-

22. Koncert w wyk. Ireny Pi racz- 
kówny (sopran) i Kameralnego Zes
połu Krakowskiego Tow. Muzyczne
go. 22.50 Ostatnie wiadomości. Prze
gląd prasy i Komunikat meteorolog. 
23. Patrz programy lokalne.

W A R SZ A W - *' (Mokotów).
13. Ryszard Wagner: „Trystan i

Izolda" — akt III w wyk. artystów  
i orkiestry Wagnerowskiej Opery w 
Bayreuth pod dyr. Karola Elmendor- 
ffa  (płyty). 13.35 Muzyka lekka z 
płyt. 14. Parę informacyj i Program  
na iutro. 14.06 Koncert rozrywkowy 
1  płyt, 15. Praca w ogródku — poga
wędka gospodarska. 15.15 Koncert 
solistów 22. Wiadomości sportowe.
22.05 Muzyka lekka. 23. „Bo nas za
bije". humorska Wł. Perzyńskigo —  
recytacja. 23.15 Muzyka taneczna.

m i ł o ś n i c y  g o r

JE D Ź C IE  NA O B Ó Z
Turystyczno-wypoczynkowy 

„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY"
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsce!

w  Raf a|łowe|
(st. kol. Nadwórna)

CENA POBYTU 2 . TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH

Zniżki k o le jow e  Indywidualne 5 0 %
dla pracowników fizycznych ubezpie

czonych w Ubezp. Społecznej

Informacje: R T T„ W arszawa-Zo 
liborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, 
wtorki godz. 19—20, piątki g. 20—21 
(Listownie po nadesłaniu znaczka 

pocztowego).
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
0 byt i prawa robotników budowlanych

Uchwały Konferencji Okręgowej Zw. Budowlanych
t W niedzielę, dn. 18 b. m. w W ar 
sźawie w gmachu Z. Z. K., odby
ła się konferencja delegatów Cen
tralnego Związku Robotników 
P rzem ^ Budowlanego, Drzewn., 
Ceram. i Pokrewnych Zawodów, 
z udziałem 55 delegatów. W kon
ferencji wzięli również udział 
przedstawiciele P. P. S. i Rady 
Zawodowej m. Warszawy. '

Przewodniczący ustępującego 
Zarządu, tow. Gwidon Kurzela, za 
ga ja jąc  konferencję, zapropono
wał uczczenie pamięci zmarłych 
członków Związku i działaczy ru
chu robotniczego, oraz poległych 
w walce o wolność chwilą milczę 
nia, co zebrani uczynili w uroczy
stym nastroju. Poświęcił również 
kilka słów tym członkom Związku, 
któizy przemocą zostali wyrwani 
z naszych szeregów. Kierownic
two obrad objął tow. Socha.

Po scharakteryzowaniu przez 
przewodniczącego konferencji 
działalności Związku j zadań r u 
chu klasowego, imieniem O. K. R. 
P.P.S. W arszawa-Podmiejska wy 
głosił przemówienie b. poseł tow. 
Kazimir, z Dob.owolski, który j a 
ko współzałożyciel Związku stry- 
cttsrzy w okręgu warszawskim, 
wskazywał na konieczność lojal
nej współpracy Zw. Zaw. z P.P.S.

Imieniem W.O.K.R. P.P.S. i Ra
dy v awodowej W arszawy prze
mawiał tow. Fotek, który podkre
ś l i .  że w ruchu robotniczym jest 
konieczne współdziałanie pomię
dzy organizacjami.

Sprawozdanie organizacyjne zło 
żył tow. Czerwiński, który omówił 
działalność Oddziałów i akcje z a 
robkowe, przeprowadzone w Okrę
gu warszawskim.

Tow. Zieliński dowodził, że pra 
ca organizacyjna w Okręgu rozwi
ja  się dość pomyślnie, czego do
wodem jest, że w okresie sprawo
zdawczym przybyło 9 tysięcy no
wych członków, zaznaczył, że 0 -

kręg warszawski obecnie liczy 15 
tysięcy członków, przy czym pod
kreślił, że jeśli robotnicy będą-ro
zumieć potrzebę zwartej organiza 
cji, a członkowie będą regularnie 
płacić składki, to siły Związku 
jeszcze bardziej zostaną wzmoc
nione i na rok przyszły będzie się 
można spodziewać lepszych rezul
tatów.

To obszernej dyskusji, w której 
deiegaci wykazywali duże zrozu
mienie dla spraw i potrzeb Związ
ku, oraz ogólnych zagadnień ro
botniczych, zostało przyjęte sp ra
wozdanie i jednomyślnie uchwalo
no absolutorium ustępującemu Z a 
rządowi.

Towr. Socha omówił plan pracy 
na przyszłość, po czym przyjęto 
następującą rezolucję:

K onferencja  okręgowa biorąc za pod
stawę zasady, ostalone przez K om isję  
Centralną Zw iązków  Zaw odow ych w  
Polsce oraz stanow isko P- P- S. w  spra
wie prowadzenia w alk o  poprawę bytu  
robotn ików  i praw klasy robotniczej po
stanawia:

ja k  najenergiczniej prowadzić dzia
łalność organizacyjną i akcje zarobkowe, 
w  m yśl planu ustalonego przez Zarząd  
G łów ny;

dążyć do objęcia um ow am i zbiorowy- 
m i w szystkich  robotników  budowlanych  
i pokrew nych zateodów w  okręgu war
szaw skim , przekształcić um ow y zawarte 
z  poszczególnym i cegielniami w  układ  
zbiorow y, k tóry  by  m ia ł m oc powszech
n ie  obowiązującą w  Okręgu  
sk im ;

przeprow adzić akcję o uregulowanie  
w arunków  pracy i  p łacy w  przem yśle  
drzew nym  w  terenie W  ars-aury i  okolicy.

wystąpić do M inisterstwa Op. Społ. o 
unorm ow anie staw ek i zw iększen ie  ilo
ści dn i pracy na robotach publicznych  
oraz zabezpieczenie na okres bezrobocia 
w szystkich robotn ików  sezonowych.

K onferencja  stwierdza, że  pracodawcy, 
licząc na opiekę czynników  rządowych, 
uchylają się od  zawierania um ów  zbio-

warszaw-

Fabrykow anie błota  
na ulicach stolicy

Zwraca uwagę, że w ciągu dnia 
jezdnie uliczne są niewłaściwie po 
lewane. Nie są należycie uprzed
nio uprzątane. W ten sposób po
lewanie ulic m ija się właściwie z

celem, gdyż woda nie dosięga bez
pośrednio zakurzonej jezdni, lecz 
zwilża wszelkie nieczystości, znaj
dujące się na nich (nawóz koński, 
śmiecie, odpadki itp .).

75 proc. taKsówek
obniżyło taryfę

rowych, nie przestrzegają ustawodaw
stwa robotniczego i obowiązujących prze  
pisów prawnych w  zakresie bezpieczeń
stwa i h ig ieny pracy. Delegaci w skazu
jąc na to, wzywają w ładze Zw iązku  do e- 
nergicznego w ystąpienia w  te j sprawie 
do w ładz m iarodajnych i  rozpoczęcia  
bezw zględnej w alki o um ow y zbiorowe, 
k tóreby  zabezpieczały prawa robotni
kom .

Delegaci zdając sobie sprawę, że  zrea
lizow anie nakreślonego planu jest uza
leżnione od siły  organizacyjnej Zw iązku  
Klasowego, przeto  konferencja  wzywa  
ogół robotników  do wstępowania w  
szeregi ruchu klasowego do prowadze
nia w alki przeciw ko uciskow i i  w yzy
skowi.

K onferencja wyraża uznanie robotni
kom  i pracow nikom  um ysłow ym , prowa
dzącym solidarną w alkę p rzy  pom ocy  
strajku ol.upacyjnego w  firm ie  ,JStan- 
dard-Nobel“ przeciw ko zachłanności ka
pita łu  m iędzynarodowego, życząc jedno
cześnie walczącym wytrwania w  strajku  
i osiągnięcie pełnego zwycięstwa.

Delegaci oświadczają, że  na wezwanie 
m iarodajnych c ia ł organizacyjnych goto
wi są przystąpić do akcji przeciw ko re
presjom , stosowanym wobec członków  
Zw iązku i ruchu klasowego, przecitcko 
faszyzm ow i i an tysem ityzm ow i, k tóry  
prowadzi do w ojny i  w alk bratobój
czych.

K onferencja  solidaryzuje się ze stano
w iskiem  K o m isji Centralnej Zw. Zaw. 
oraz P. P. S. w  sprawie zorganizowania 
pom ocy dla rodzin  po poległych  w H isz
panii. K onferencja domaga się rozwią
zania Sejm u i Senatu oraz przeprowadze
nia now ych w yborów na podstawie 5-cio 
przym iotnikow ego prawa głosowania. *

Cuchnące i nielegalne mięso
W tram waju lin ii „9“, na Lesz

nie, policjant zauważył, że jeden 
z pasażerów niesie jakąś paczkę, 
która wydawała podejrzaną woń. 
Na zapytanie policjanta, co pacz
ka zawiera, pasażer odpowiedział, |

przeprowdził pasażera do komis., 
gdzie okazało się, że jest to Nison 
Maliniak (Stawki 18). W paczce 
znajdowało się 20 kg, mięsa, po
chodzącego z nielegalnego uboju. 
Mięso, które cuchnęło już, skonfi-

ze niesie papier. Wobec nasuwa- j skowano i zniszczono, na Malinia- 
jących się wątpliwości, policjant | ka zaś sporządzono protokół.

Drożyzna rośnie
Dziś: m asło i jaja

Na posiedzeniu komisji noto
wań cen nabiału m. stoł. Warsza
wy przy Stow, kupców polskich 
postanowiono notować następują
ce orjentacyjne ceny masła: wy
borowego w opakowaniu i w blo
kach — 2 zł. 90 gr. (dotychczas 
2 zł. 70 gr.), w drobnym opakowa
niu firmowym — 3 zł. (dotąd 2 zł.

80 gr.), deserowe II  gat. — 2 zł. 
60 gr. (2 zł. 40 gr.), mleczarskiego 
solonego — 2 zł. 50 gr. (2 zł. 
30 gr.) i osełkowego — 2 zł. 40 gr. 
(2 zł. 20 gr), wszystko za kg w 
hurcie, ponadto cenę ja j świeżych 
gwarantowanych na wagę — 1 zł. 
45 gr. (dotąd 1 zł. 35 gr.) za kg.

W obronie
towarzyszy pracy

W  „W arszawskiej Wytwórni 
Konfekcji1' (Tarczyńska 4) wy
buchł strajk  na  tle zwolnienia z 
pracy 2-ch robotników i nie przy
jęcia ich do pracy, mimo inter
wencji Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Odzieżowego (Leszno 
23). Strajkuje 111 robotników w 
czym 45 mężczyzn i 66 kobiet. 
Przebieg strajku spokojny.

5 o b ó z  Z .N .M .S.
W  okresie od 5 sierpnia do 5-go 

września b. r. odbędzie się w miej 
scowości Juszczyn (stacja kolejo
wa Maków Podhalański) piąty z 
kolei obóz Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

Obóz jest dostępny dla człon 
ków i sympatyków ZNMS. Ma on 
na celu przede wszystkim wycho 
wanie ideologiczne i organizacyj
ne uczestników. Udział w charak
terze wykładowców zapowiedzie
li: tow. dr. Oskar Lange, dr. Ju
lian Klein ] in.

Miejscowość Juszczyn, położo
na wśród malowniczej okolicy Be

Woda sodowa
szm at

Przystosowanie taksówek do no
wej obniżonej taryfy postępuje 
szybko naprzód. Dotychczas p ra
wie 75% kursujących dorożek sa
mochodowych jest już zaopatrzo
nych w odpowiednie tablice boni- 
fikacyjne, względnie przystosowa
ło swe liczniki < j obniżonej taryfy.

Wszystkie 6 czynnych w W ar

szawie warsztatów zajętych jest 
poza tym w dalszym ciągu prze
róbką liczników.

Czynności te potrwają jeszcze 
parę miesięcy, jednak, dzięki za
stosowaniu tablic bonifikacyjnych, 
już w najbliższych dniach wszyst
kie taksówki zastosują obniżoną 
taryfę.

0 los eksmitowanych
Praktyka sądowa wykazała w 

ostatnim okresie znaczny spadek 
ilości spraw o eksmisję, podejmo
wanych wskutek niepłacenia ko
mornego. Płatność lokatorów ule
gła niewątpliwie poprawie i tylko 
w wyjątkowych wypadkach zbie
dnienia lokatora, dochodzi do 
sprawy sądowej.

Ponieważ te wyjątkowe wypad
ki eksmisji odnoszą się do sfer

wyjątkowo ubogich, wobec tego 
z punktu widzenia opieki społecz
nej tego rodzaju wyroki nie są 
słuszne. Dobrze zorganizowana 
akcja opieki społecznej ułatwiłaby 
w poważnym stopniu sytuację za
grożonych pozbawieniem dachu 
nad głową. Znalezienie odpowied
niego wyjścia absorbuje obecnie 
władze opieki społecznej w mias
tach.

Starostwo grodzkie północno- 
warszawskie dokonało lustracji 
sanitarno - porządkowej na ta rgo
wisku miejskim t. zw. „Wołówce“' 
przy ul. Pokornej.

Komisja stwierdziła tam zakli- 
matyzowanie się od pewnego cza
su b. niebezpiecznego dla zdrowia 
publicznego procederu w formie 
detalicznego nielegalnego handlu 
szmatami i zarazem sortowania 
meodkażonych szmat na otwartej 
części targowiska. Stan ten przed
stawiał się tymbardziej niebez
piecznie, że stwarzał doskonale 
warunki do szerzenia się chorób 
epidemicznych, a zwłaszcza duru.

Ponadto śród stosów nieodka- 
żonych szmat, rozrzuconych po

targowisku, rozlokowane były stoi 
ska z wodą sodową i słodyczami.

Powyższe środowisko bakteryj 
chorobotwórczych zostało, na sku
tek doraźnych zarządzeń staros
twa, natychmiast zlikwidowane. 
Ponadto, na skutek wniosków ko
misji starościńskiej, inspekcja han
dlowa Zarządu Miejskiego ma za 
stosować szereg urządzeń i doko
nać założenia 6 hydrantów do po
lewania placu targowiska, skana
lizowania ogólnego ustępu, po
większenia liczby studni, urządze
nia wyasfaltowanych ścieków dla 
wód opadowych j usunięcia znisz
czonych straganów w celu polep 
szenia stanu sanitarnego tego ta r
gowiska.

skidu środkowego, nad rzeką Ska 
wą, jest doskonałym punktem wy 
padowym dla wycieczek na Babią 
Górę, w Pieniny i Tatry. Przewi
dziane są liczne wycieczki tury
styczne.

Obóz trwa 30 dni. Opłata za po 
byt wynosi 65 zł., za okres 15- 
dniowy — 35 zł. Obóz mieści się 
w budynku pięcioizbowym. Posił
ki 4 razy dziennie.

Informacje i zapisy przyjmuje 
się w lokalu Z. N. M. S., W arsza
wa, Al. Jerozolimskie 36, m. 4. Dy 
żury we wtorki i piątki od 20 do 
21-ej.

Tragedia matki
W bramie domu Rymarska 6 

dozorca znalazł półtoraroczną 
dziewczynkę, ubraną skromnie, 
lecz czysto, którą pozostawiła mat
ka. W kieszeni fartuszka umiesz
czona była kartka, informująca, 
że dziecko jest chrzczone, ma na

imię Józia. Matlra prosi społe
czeństwo o zaopiekowanie się 
dzieckiem, gdyż nie ma środków 
do życia.

Dziewczynkę odesłano do domu 
wychowawczego im. ks. Boduena.

0 miejsce dla nieboszczyków

Co g r a j ą  w teatrach?
TEATR ATENEUM: Codziennie

„Zazdrość i meaycyna" M. Cho- 
romańskiego.

TEATR NARODOWY: Dziś ko
media „Mąż z gn-ifcczności".

TEATR POLSKI: daje wznowie
nie komedii Caillaveta i de F iers'a 
,,Papa“ z K. Junoszą . Stępowskim 
w roli tytułowej.

TEATR LETN i: dziś amerykańska 
komedia muzyczna „Król Włóczę
gów".

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
Wznowienie jednej z najpiękniejszych 
komedii Niccodemiego „Świt, dzień i 
noc“ . M aria Malicka w sztuce tej 
święciła tryum f przez przeszło 100.

wieczorów. Jest to największy rekord 
artystyczny w Polsce.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola" z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „WIELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro
cent humoru1'. Początek o godz. 7.15 
i 10 wiecz.

TEATR „8.15" gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko- 
le tta" (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECxI 
( trz y  moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

Egzystujące drugi wiek cmenta
rze Powązkowski i żydowski na 
Okopowej wypełniają się szybko. 
W pobliżu tych cmentarzy brak 
jest terenów, któreby pozwoliły 
na rozszerzenie tych miejsc wiecz
nego spoczynku. Z tego powodu 
już zawczasu chodziłoby o znale
zienie innych odpowiednich tere
nów. W tej sprawie prowadzone 
są obecnie badania.

O większe tereny cmentarne w

Nowe władze
Tow. Eugenicznego

We Lwowie odbyło się walne po
siedzenie delegatów Towarzystw Eu
geni cznych i  Rady Głównej.

Po odczytaniu protokółu poprzed
niego Walnego Zebrania w Krako
wie oraz sprawozdań, wybrano w ła
dze jak  nast.:

Przewodniczący dr. Leon Wernic, 
wiceprzew. prof. Wł. Melanowski i 
dr. Eug. Doliński; sekret, gen. dr. 
Tadeusz Welile; skarbnicy: dr. F e r
dynand Fenske i dr. Jan  Posmykie- 
wicz oraz prof. M aria Skalińska, prof. 
Eug. Stołyhwowa, prof. Hryniewicz, 
dr. Drożyński, dr. Naramowski, dr. 
Lipiński.

granicach gminy stołecznej jest 
trudne, wobec wzmożonego ruchu 
budowlanego. Nie jest więc wy
kluczone, że tereny takie znajdą 
się za granicami Warszawy. Przy
puszczalnie na ten cel będzie wy
korzystany pas zieleńców, który 
ma otaczać stolicę. Istnieje pro
jekt urządzenia nie jednego wiel
kiego cmentarza, lecz cmentarzy 
dzielnicowych.

Jak obliczają, przy normalnym 
wzroście liczby mieszkańców i nor 
malnej śmiertelności obecne 
cmentarze mogą starczyć jeszcze 
na 10 lat. Jest to okres stosunko
wo krótki, wobec czego przygoto
wanie terenów zawczasu jest spra
wą aktualną.

OGŁOSZENIA DROBNE

BOLACH
GŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSLVCM 
t t  zh*k« m fabrycznym*

K ronika O rgan izacy jna
PIĄTEK.

W piątek dn. 23 b, m. o godz. 7 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i  
wprowadzonych gości, z referatami 
na aktualne tematy:

Wola-Czyste, Wolska 44; ref. tow. 
Stan. Gajewski.

Jerozolima, Chłodna 30; ref. tow. 
Ludwik Perl.

Praga, Brukowa 35 m. 14; ref. 
tow. Julian Klejn.

Annopol — N . Bródno, Białołęc- 
ka 51; ref. tow. W. Gumplowiez ł  t . 
„Sytuacja w Europie”.

Mokotów, Racławicka 4; ref. tow. 
Jan Dąbrowski.

Grochów, D obrowoja 4 m. 1: ref. 
tow. Stefan Wolny.

Psy gryzą
Pies wściekły, we wsi Bukowie 

pod Jabłonną, pokąsał Janinę Że
lechowską, urzędniczkę i  córkę 
Danutę (obie zam. tam że). —  Psa 
zabito.

W Miedzeszynie pies pokąsał 
Halinę Drachtmanównę (Nowo
lipki 64) uczenicę. Nadto w War
szawie w różnych punktach m ia
sta zostały pokąsane 3 osoby. Są 
to: Anna Golderżanka, krawcowa 
(Bagno 3 ), Dora Rudniewiczów- 
na, nczenica (Now olipie 61) i  Ta
deusz R oczn iew ek i, i u n ń  (M łool
n y). Wszystkim ofiarom psiej 
 ̂plagi pomocy udzielono w ambu
latorium Pogotowia.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Małżeństwo z pozoru".
ANTINEA: „Z pamiętnika detekty

wa" i „Wszyscy ludzie są wroga, 
mi".

AMOR: „Poznali się w Monte Carlo**.
ACRON: „Wesoła rowódka" i „Ta

jemnica czarnego pokoju".
AS: „Walace Beery jako zapomnia

ny człowiek".
ATLANTIC: „Detektyw Helena Gar 

field",
BAŁTYK: „Gwiaździsta eskadra'.
BIS: „Wyprawa na Mongo" i „Adieu
CASINO: „Sl°wik Wiednia" z Martą 

Eggerth.
CAPITOL: „Detektyw z Honolulu".
COLOSSEUM: „Sto pociech".
CZARY: „W cieniu samotnej sosny .
ELITA: „Kaprys pięknej Panł '

„Mały król".
EUROPA: „Gwiaździsta eskadra .
FAMA: „Twe usta kłamią".
FILHARMONIA: Kino nieczynne.
FLORIDA: „Mściwy jeździec" i „Po

kój 309".
FCKUM: „Romeo i Julia" i P'er 

wsza miłość".
GDYNIA: „Wiedeń — Londyn" i
„Nocne motyle".
GLORIA: „Za chwilę szczęścia" i

„Powrót Frankensteina".
HOLLYWOOD: „Boccacio".
ITALIA: „Walc królewski".
IMPERIAL: „Król Burlesk".
KOMETA: „Jej pierwsza miłość- i

rewia.

PRASKIE OKO: „Dzień wie.kie;
przygody" i „l>wie Joasie".

PAN: „Dorożkarz Nr. 13". 
MAJESTIC: „Darmozjad".

MAJESTIC.’̂ 1
W niedz. i Swląta pocz. 11 

WALLACE BEERY
we wspaniałej komedji

DARMOZJAD
balkon PARTER

7 5  9t- 1  Zł-
óozwol. od lO lat

MIEJSKIE: „P asteu r" .

I I

MIEJSKI pocz. 6—8—10 

P a u l Mufti

„PASTEUR
Wytw. Warner Bros

Bilety ulgowe za wyj. j C f i
prem. sooót i świąt “ “  > •

-  SS KOMETArdno- 
leatr
ui. Chłodna 49, teł. 6.48-51.

Film, który zrozumieją kobiety! 
Wieczne zagadnienia praw a do 

wielkiej jedynej miłości

1EI PIERWSZA MIŁOSC
Roaert Taylor 
Loretta Young
poraź pierwszy razem w cudow
nym filmie miłosnym.

Na s c e n ie  r e w ia

ROWERY baloaow* 85
D o g o d n e  w a t u n  ki.  

„ B r e m - t o n "  Marszałkowska 137,
Codwórze.

Potrzebny chłopiec 
cia zł. 50— 100. 

Hurtowni drożdży 
1.0—4.

z rowerem Kau. 
Zgłosić się do 

Żabia 9 od godz.

LOS: „Nieczynny1.
MASKA: „Piekło".
MARS: „Jej pierwsza miłość" 
MEWA: „Niewidzialny p ro m ie ń '

„Małżeństwo z ograniczoną 
wiedzialnością1'.

NOWA TOMBCLA: „Złotowłosy
brzdąc" i  „Patac we Flandrii".

i
odpo.

POPULARNY: „General Sutter" t
iew ia.

PROMIEŃ: „Dziesięcin z Pawiaka" i 
„Kolorowe dodatki". ,

PRAGA: „Concertina" I „Walc u im  
pański".

PRASKIE OKO: „Róża".
RAJ: „Malibu" i „Antek po]icm8j.

ster“.
RIALTO: „Brzdąc".
RENA: „Całe miasto o tern mówi" i 

Ty gry8 morderca".
R IV IE R A : „Człowiek W ilk" i „Mare 

D°w“ .

ROM A: „Pod twoim urokiem". 
ROXY: „Na zgliszczach szczęścia" i 

„Upiór na sprzedaż".
SOKÓŁ „Tajna brygada" i „Tajem

nica p. Brinx".
SORENTO: „Oczy czarne" i  „Świat 
jest zakochany".
STYLOWY: „X-27*' i Marleną Die

trich.
ŚWIATOWID: „Tango zakochanych" 
SFINKS: „Pani minister tańczy". 
ŚWIAT: „Magnolia".
ŚWIT: „Anthony Andverse".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Legia zatraceńców". 
UNIA: „Zbrodnia i kara".

(tedaktor odpowiedzialny; LUDWIK WiNIliKOK. Odbito w dsukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.

I


